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|| Walka 
| rozpoczęła się 


| ministra. Minca przemówienia na 
| sesji Sejmu w sprawie rozpoczę- 
cia akcji zwalczania drożyzny 1 
| ników, nie umiejących żyć uczej- 

wie j uczciwie kalkulować. Zde- 
| moralizowanie wojenne doprowa- 
dzido już do tego, że przecietny 
|  detąlista nie wyobraża sobie przed 
| wojennej marży zarobkowej. wa- 
| hającej sie w gramicach od 10 do 
( 30%. Znane są powszechnie wypo 
| wiedzi kupieckie, przyznające w 
| chwilach szczerości. że nie opłaci 
| sie prowadzić interesu, jeżeli ma 
f sie nie zarobić na nabytym towa 
| rze chociażby 100%. A jak nie 
| wsponmnieć o rzemieślnikach, któ 
| rzy w swoim oderwaniu od rze- 
| czywistości żądają po prostu a- 
| stronomicznych sum Za uszycie u- 

bramia lub pary butów. Nie jeat 

| żadrią tajemnicą, że są krawcy, 
| którzy potrafią sobie za robote 
| garnituru mąskiego policzyć na- 
wet 18 tysiecy i szewcy, którzy 
| »a pare butów żądają już ponad 
| 0 tysięcy złotych. 


„zerokle rzesze kupców i rżemieśl 


| Wykrętne ich tłumaczenia, że 
| wszystko zdrożało, nawet przy 
| najlepszej woli muszą się okazać 
mocno przesadzone, bo jeżeli szy- 
| cie garnituru meskiego kosztowa- 
ło przed wojną 70 złotych, a prze 
f cietny, mnożnik wynosi 100.— t9- 
f byłoby „dopiero (i tysięcy, a 
8 nigdy 14. 16 ; wreszcie nieraz 18 
| tysiecy. 
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- Najgorsze w tym wszystkim jest 
lo. że ceny dyktowane przez rze- 
| mieślmików otoczone aą zazwy* 
| mą mgłą tajemnicy. Bo jeżeli 
R 
| sklep lub piekarnia waśpiewa so- 
| bie zbyt wysyką cemę za chleb czy 
| inny towar pierwszej potrzeby, to 
| potyka je za to natychmiastowa 
| tepresja, a taki sobie pan krawiec 
| tub szewc potrafi zaraz wytoczyć 
| sett: argumentów na uzasadmie- 
i nie swoich cen į nie sobie nie robi 
s czynników kontrolujących lub 
| wrecz pewnej sprawiedliwości 
| społecznej. Bo jeżeli komuś sie 
| nie chce płacić tak wysokich cen 
t zw. pierwszorzędnego kraw- 
p — to może przecież iść do je- 
go kolegi, który nie wie nie 5 e- 
| legancji, szyku i innych tego ro- 
jdzaju .„abstrakcjach*. A buty? — 
| Szkoda nawet na ten temat pisać. 
Wiadomo, że w skafi ogôlnopol- 
|xie przeprowadza sie z olbrzy- 
mim rozmachem walkę o stabili- 
rację pieniądza, walke, do której 
| | wciąga sie cały świat pracy, związ 
ki zawodowe, partie polityczne. 
walke. którą orgamizuje Komisja 
Bpećialna szkoląc szerokie rzesze 
f kontrolerów. mających za zada- 
dnie dokomywamie inspekcyj we 
| | pezystkich przedsiębiorstwach 
| handlowych i rzemieślniczych. 
|< jąca nawet dotychczas na ubo 
ca w przeprowadzaniu tego ro- 
i dzaju akcyj wieś włącza sie do 
ogólnej kampamii i tworzy spe- 
fie jalne trójki. w: skład których 
' wchodzi po jednym przedstawicie 
| u SL. Związku Samopomocy 
Ohiopskiej i „Wici“. Trójki te ma 
JA analogiczną akcje walki z dro- 
All i sepekulacją prowadzić na 
WSle 


i Tak wiec w zasięgu możliwości 
i | państwowych i organizacyjnych 
| tczymiono wszystko, by sieć była 
lostatecznie gesta i kontrola moż 
Pliwie ścisła i dokładna. Mimo to 
| | Fezultaty zj pkd i skuteczne o- 
siamaé bedzie można, jeżeli naj- 
bardziej mainteresowane w spra- 
| Wiedliwym przeprowadzaniu ak- 
Ji zrzeszenia pójdą na współpra 
te i „ okażą dobrą wolę współdzia- 
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NOWY JORK (PAP) — Dele- 
gat radziecki do Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych, ambasador 
Gromyko, przedstawił nowy plan 
międzynarodowej kontroli ener- 
gii atomowej. 

Delegat radziecki stwierdził na 
posiedzeniu komisji atomowej, że 
rząd radziecki jest niezadowolo- 
ny z powolnego tempa prac ko- 
misji i zaproponował nastepują- 
cy nowy plan międzynarodowej 
bontroli. 

1. Wprowadzona bedzie ścisła 
kontrola międzynarodowa wszy- 
stkich zakładów, produkujących 
energię atomową oraz kontrola 
wydobywania surowców nilezbęd. 
nych dla produkcji tej energii. 

2. Utworzona bedzie w ramach 
Rady Bezpieczeństwa „Między- 
narodowa Komisja Kontrolna', 
powołana do sprawowania tej 
kantroli. 

3 „Międzynarodowa -Komisja 
Kontrolna" będzie się składała z 
obecnych członków „komisii ato- 
mowej“. Będzie ona posiadała 
własnych inspektorów. 

4. „Międzynarodowa Komisja 
Kontrolna“ będzie dokonywała 
regularnych inspekcji zakładów 
produkujących energię atomową 
oraz punktów, gdzie wydobywa- 
ne są surowce. (Komisja bedzie 
będzte miała poza tym prawo 
sprawdzania istniejących zapa- 
sów substancyj atomowych onaz 
badania metod produkcji energii 
atomowej. 

'3. „Międzynarodowa Komisja 
Kontrolna" będzie miała poza 
poza tym prawo: zhblerania da- 
nych, dotyczących produkcji e- 
nergiil atomowej oraz wydobycia 
surowców atomowych; dokony- 
wania specjalnych dochodzeń, 


gdy Istnieje podejrzenie jakich- 
kolwiek przekroczeń międzynaro- 
dowych postanowień o produkcji 
energii atomowej; czynienia po- 
szczególnym rządom zalecoń w 
sprawie produkcji energli ato- 
mowej i magazynowania zapa- 
sów substancyj atomowych. 

Plan radziecki przewiduje poza 
tym, że „M:edzynarodowa Komi- 
sja Kontrolna" powinna posia- 
dać wlasne laboratoria dla prze- 
prowadzania badań nad energią 
atomową, by w ten sposób móc 
w każdej chwili zbadać jakikol- 
wiek nowy wynalazek w tej dzie- 
dzinie. 

Jeżeli chodzi o produkcję ener- 
gii atomowej dla celów pokojo- 
wych, to — zgodnie z planem ra- 
dzieckim — żadne państwo nie 
powinno doznawać jakichkolwiek 
ograniczeń w tej dziedzinie. 

Ambasador Gromyko podkreś- 
lił, że plan radziecki jest uzależ- 
niony od uprzedniego zawarcia 
konwencji miedzynarodowej. za- 
kaznjącej używania broni ato- 
mowej oraz innych broni maso- 


wego zniszczenia. Po podpisaniu 
i ratyfikacji takiej konwencji 
„Miedzynarodowa Komisja Kon. 
trolna* rozpoczełaby swą dzia- 
‘alność. 

Po przemówieniu ambasadora 
Gromyko zabrał głos delegat Ka. 
nady, gen. Mac Haughton, który 
oświadczył, że nowe propozycje 
radzieckie są bardzo ważne oraz 
zaproponował, by ambasador 
Gromyko złożył obszemiejsze i 
szczegółowsze sprawozdanie no- 
wego: planu radzieckiego w pod- 
komisji redakcyjnej Komisji dla 
Spraw Energii Atomowej. 

Po przemówieniu przedstawi- 
ciela Kanady Komisja dla Spraw 
Energii Atomowej postanowiła 
przekazać nowe propozycje ra- 
dzićckie dwum podkomisjom dla 
dokładnego ich zbadania. 

* 


NOWY. JORK (PAP) — Wśród 
delegatów do ONZ nowy plan 
rządu radzieckiego w sprawie 
kontroli energii atomowej wywo- 
łał duże zamteresowanie i liczne 
komentarze. Podkreśla się w tych 


Rok III. 


Gromyko przedstawia plan 
kontroli energii atomowej 


kołach, że plan amerykański w 
sprawie kontroli energii atomo- 
wej daje prawo „Międzynanodo= 
wej Komisji Kontrolnej* nie tyl- 
ko kontrolowania produkcji. lecz 


również bezpośredniego zarządu 


wszystkich zakładów produkują- 
cych energie atomową oraz ko- 
palń, w których wydobywane są 
surowce atomowe. 

Plan radziecki nie idzie tak da- 
lrnko, jest za to bardziej realny 
i łatwiejszy do wprowadzenia w 
życie. Pierwszą z głównych cech 
charakterystycznych planu ra- 
dzieckiego jest prawo „Między- 
narodowej Komisji Kontroluej* 
udzielania zaleceń rządom po- 
szczególnych państw, na (terenie 
których odbywa się produkcja 
energii atomowej lub wydoby- 
wanie surowców atomowych. — 
Drugim ważnym punktem planu 
radzieckiego jest przękazywanie 
wszelkich wypadków naruszeń 
konwencji międzynarodwej o kon 
troli energii atomowej — do Ra- 
dy Bezpieczeństwa, w  kiórej 
obowiązuje prawo veta. 


WARSZAWA (PAP). — Nowomia- 
nowany ambasador R. P. w Paryżu 
Putrament udzielił przed wyjazdem do 
stolicy Francji wywiadu przedstawicie- 
lom prasy stołecznej. 

W odpowiedzi na pytanie dzienni- 
karzy, amb. Putrament wyjaśnił, że w 
wyniku rozmowy ministerstw Spraw 
zagranicznych Polski i Francji w lu- 
tym b. r. uzgodniono konieczność na- 


dania sojuszowi polsko-francuskiemu. 
nowej treści przez dostosowanie go 
do obecnych warunków. Dotychczas 
przeprowadzenie rokowań było tech- 
nicznie utrudnione ze względu na nie- 
obecność ambasadora Gareau oraz nie- 
obecność aimbasadorą R. P. w Paryżu. 
Zdaniem amb. Putramenta — obecnie, 
wobec rychłego powrotu amb. Gareau 
do Warszawy 1 wyjazdu amb. Putra- 


Skutki strajku kolejowego we Francji 


PARYŻ (PAP) — Skutki straj- 


ku kolejowego we Francji dają 


się już odczuć w przemyśle fran- 
cuskim. 4 wieże hutnicze w de- 
partamencie Mozy i Mozelli zo- 
stały wygaszone z powodu braku 
koksu. który dowożony był za- 
owyczaj koleją. Doki okrętowe 
Loire i fabryki samolotów w 
Saint Nazaire musiały zreduko- 
wać produkcje, gdyż robotnicy, 
którzy mieszkają z dala od miej- 
pom "gg R a= E 40 


Pierwsze jaskółki tego zrozumie 
nia mogliśmy już zaobserwować 
na naszym terenie. Izba Przemy- 
ałowo - Hamdlowa wydała odpo- 
wiedmi apel i przeprowadza akcje 
uświadamiającą. Wytwórnie Ze- 
szytów zareagowały stabilizując 
ceny awolch wyrobów w czasie, 
gdy wkrótce nastąpi wielkie za- 
potrzebowanie na ten artykuł, pie 
karze zlekka obniżyli ceny i rzeź 
nicy także coś na ten temat prze- 
bąkują. Aby jednak rezultaty by 
ły widoczne kampania zwalczania 
drożyzny i stabilizacji pieniądza 
musi siegnąć do naimniejszych 
komórek w oreaniżmie gospodar 
czym. Szerokie pole do popisu 
mają tutaj cechy rzemieśnicze 1 
uświadomione obywatelsko ku- 
piectwo,.które poprzez przykiad 1 
perswazje mogą zdziałać wiele. 

A nie zapominajmy. że na na- 
szą walke patrzy z całą powagą 
każdy człowiek pracy, patrzy czuj 
nie zagranica, która z tego. czy 
ją wygramy. sądzić bedzie a: na- 
szych zdolnościach stabil zowauia 


sca pracy, nie mogli dostać sie 
do fabryk. Porty francuskie są 
zablokowane. Statki towarowe za 
wijają do portów belgijskich. 


PARYŻ (PAP) — Na wtorko- 
wym posiedzeniu Zgromadzenia 
Narodowego, po przemówieniu 
premiera Ramadier'a, głos zabrał 
deputowany z ramienia partii 
komunistycznej Marc Dupuy, 
który oświadczył, że przy dobrej 
woli ze strony rządu można było 
umiknąć strajku. Rząd w swoim 
czasie zwrócił się do związków 


zawodowych, by wezwały kole-: 


jarzy do powrotu do pracy. We- 
zwanie takie byłoby niewątpliwie 
uważane przez kolejarzy za zdra- 
de ich interesów przez ruch z3- 
wodowy. Minister robót pyblicz- 
nych i komunikacji Jules Moch 
stwierdził, że w ciągu ostatniego 
roku kolejarze otrzymali pewną 
podwyżke płac. Można więc było 
przypuszczać, że okażą oni cier- 
pliwość i bedą czekać na ogólne 


rozwiązanie problemu podwyżki, 


wynagrodzeń. Podwyżka płac wy- 
magana przez związki zawodowe 
dla kolejarzy, okhciążyłaby budżet 
państwa 25 miliardami franków. 
W tej chwili rząd nie może zgo- 
dzić się na takie obciążenie bud- 
żetu. Następnie minister Moch 
stwierdził. że rząd nie ma zamla- 
ru ogłaszać mobilizacji transpor- 
tów, czy też uciekać się do mobi- 
lizacji samych kolejarzy, 

Rząd uruchomił inne Środki 
transportowe, jak ciężarówki itd. 
t ma nadzieje, że kolejarze zgo- 


dzą sią na pertraktacje, Naaten- 


uie deputowany socjalistyczny 
Charles Lussy wyraził przeko- 
nanie. że kolejarze zrozumieją 
cieżką sytuacje rządu i w imie 
dobra republiki i demokracji 
dojdą z rządem do porozumienia. 


PARYŻ (PAP) — Duże wraże- 
nie w kółach politycznych wy- 
warł komunikat o zaproszeniu, 
jakie Ramadier wystosował do 
przywódców CGT, celem omó- 
wienia z nimi zagadnień związa- 
nych ze strajkiem. Dzienniki po- 
dają. że Ramadier zgodził się 
przeznaczyć 7 miliardów franków 
na podwyżki dla kolejarzy w cią- 
gu owalne dł sześciu miesięcy. 


„Sojusz polsko - francuski 


wzmocni bezpieczenstwo obydwu krajów” 


menta do Paryża—powstaną odpowied- 
nie - warunki do nawiązania rozmów. 
Ambasador Putrament uważa, że od- 
nowienie sojuszu polsko-francuskiego 
wzmocniłoby bezpieczeństwo Francji 
jak i Połski, przyczyniając się tym 
samym do utrwalenia podwalin poko- 
ju Światowego i współpracy między- 
narodowej. 

Dzięki szybkiej odbudowie swego 
przemysłu, Polska stała się poważnym 
czynnikiem gospodarki europejskiej. 
Jesteśmy skłonni — mówi 
Putrament — w miarę możności wziąć 
jak najwydatniejszy. udział w odbudo- 
wie zniszczonych krajów naszego kon- 
tynentu. 


, Polsko-francuskie stosunki gospo- 
darcze mają wszelkie dane do pomyśl- 
nego rozwoju w dziedzinie kulturalnej 
i gospodarczej i zgodnie z konwencją, 
zawartą w lutym, dokonano już wiele: 
W najbliższym czasie otwarte będa in- 
stytuty francuskie w Warszawie i Kra- 
kowie oraz instytut Polski w Paryżu. 
Należy również zwrócić uwagę na po- 
ważne znaczenie, jakie ma wymiana 
studentów i profesorów między obu 
krajami. Na zakończenie amb. Putra- 
ment wyraża nadzieję, że na swym no- 
wym stanowisku uda mu się przyczy- 
nić do zacieśnienia 
jaźni między obydwoma narodami, 


83 miliardów 


na inwestycje 


Sejmowa komisja planu gospo- 


„darczego przedyskutowała na po- 


siedzeniu w dniu 11 b. m. zagad- 
nienie udziału przemyału i rzę- 
miosła w tegorocznym planie in- 
westycyjnym. 

Tegoroczny plan inwestycyjny 
wysuwa na czoło zagadnienie in- 
westycji w przemyśle. Z ogólnych 
nakładów inwestycyjnych 36,9% 
przezmacza się na przemysł, 27,3% 
na komunikację i 14,7% na rolice 
two. 

. Wysokość inwestycji w przemy 
śle spowodowana jest przede wszy 
stkim koniecznością niedopusz- 
ezania do dekap'talizaeji urządzeń 
wytwórczych w przemyśle. które 


to qrocesy mocą wystąpić a wiej 
4 


le silniej niż np. w rolmietwie, ca . 


pociąga za sobą olbrzymie straty. 
Jest to również spowodowane ko 
niecznością rozszerzenia wymia- 
ny towarowej z zagranicą, wstrzy 
mania procesów dekapitalizacji w 
pozostałych dziedzinach gospodar 
ki narodowej wraz z rolnictwem, 
koniecznością podniesienia rolnię- 
twa oraz zaspokojenia głodu to- 
warowego ludności. 

W globalnej sumie osi SeB 
tegorocznego planu, stanowiącej 
88,8 miliarda zł, inwestycje w 
przemyśle 32.8 miliarda zł, w cy- 
fre tę nie wchodzą inwestycje 
przeprowadzane z kredytów za» 
granicznych i iu westycje dokomyje 
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W rezultacie ustawy:*o walce z 
irożyzną i nadmiermym; zyskami 
w handlu oraz w rezultacie uchwa 
ty Rady Ministrów z dnia 28 ma- 
la r. b. o zakazie podwyżki cen 
towarów., wyprodukowanych w 
sektorze państwowym i eamorzą- 
dowym. w kraju winna i może 
nastąpić ogólna stabilizacja cem. 

Ta stabiłizacja z kole; wiana i 
może pociągać zà soba ustabili- 
zowanic sle wartośc! naszych płac 
zarobkowych. 

To znaczy. że.ta część dób» t 
nsług. która w postaci płace wy- 
Jada na każdego Z nas z podzia- 
iu ogólnego dochodu narodowe- 
go w kraju. powinna utrzymać 
sie na pewnym stałym poziomie. 

Na pierwszy etap, w nowej 6y- 
tnacji, która zaistniała obecnie w 
kraju. jest to bezsprzecmie. pew- 
nym osiągnięciem w naszej poli- 
tyce płac. Ale tylko na pierwszy 
etap. Przed. światem pracy etoi 
bowiem dziś jako majbliższe za- 
danie konieczność powiększenia 
swego udziału w dochodzie naro 
dowym kraju. 

Jak to osiagnąć, żeby ominąć 
dwojakiego rodzaju niebezpieczeń 
stwo. które może nam przy tym 
zagrozić. Z jednej strony płaca 
jest poważnym elementem. wkal- 


g” 


kułowanym w cene towaru. Idz:e 


więc o to. żeby podwyżka płace nie 
odbyła sie kosztem ceny i nie wy 
wróciła nam w kraju stabilizacji 


cen, kiedy ta zostanie osiągnięta. 


Z drugiej strony idzie o to, żeby 
podwyżka płac nie została osiąg 
nieta w sposób mechaniczny, in- 
flacyjnyv. t, zn. przy pomocy ma- 
szyny drukarskiej. 

Trzy są realne drogi., które pro 
wadzą do podniesienia poziomu 
naszych plac zarobkowych. 

Jedna droga ty obniżenie cen 
towarów pierwszej potrzeby w 
handlu. Spodziewamy sie. że usta 
Ime demoralizacja i legalny ra- 
bunek 100. 200 i 300, procentowych 


zarobków kupieckich! Spodziewa 


my sie. że uzyskane pełnomocnie- 
iwa umożłiwią rządowi przepro- 
wadzenie należytej kontroli cen w 
sklepach. umożliwią ustalenie nor 
malnej marzy zarobkowej i w re 
zultacie spowodują obniżke eem 
do godziwago poziomu. 

Nie może być. żeby to co jest 
zaprowadzone w Czechosłowacji, 
lub w «unvm kraju nie mogto być 
zaprowadzone i u nas w Polace. 
W Czechosłowacji hamdel w wiek 


“szoci jest w rekach prywatnych. 


A jednak ceny są Ściśle ustalone. 
I nie ma tego, żeby kupiec czeski 
nie honorował zarządzeń państwa, 
żeby lamał ceny lub złośliwie cho 
wał towary. Tem stan dyscyplimy 
musimy i zaprowadzimy w Pol- 
sce! Państwo Polskie nie chce 
zniszczyć handlu ‘prywatnego. 
Państwo chce tylko osądzić roz- 
bój uprawiany w handlu przez 
lumpów  spoekulanckich! Bez- 
"e od R ode. JI OJ 


Premier Tsaldaris 
leci do Nowego Jorku 

ATENY (SAP) — Premier Con. 
stantin Tsaldaris udaje sie samo- 
lotem do Nowego Jorku z końcem 
tego tygodnia dub początkiem na- 
stepnego, by wziąć udział w de- 
batach nad wynikami badań w 
Grecji przed Komisją Rady Bez- 
pieczeństwa. Według informacji 
„ pewnych źródeł debaty mają 
rozpocząć się 20 czerwca. 


W kilku wierszach 


PARYŻ. — Agencja France Presse do- 
nosi z Waszyngtonu. 20 w dniu 11 czerw- 
ca wyjeżdża dę Polski delegacja Bankn 
Miedzynarodowego. Pobyt delegacji w 
Polsce potrwa około 6 tygodni. R 

WIEDEN. — Urzędowo zdemontowan 
wiadomość o ustąpieniu austriaokiego 
1 ZA spraw zagranicznych dra Gru- 


IÓSKWA. o Agencj Tass donosi 
z Tokio, że z dniem 15 sierpnia b. 2. 
wznowiono zostana stosunki handlowo 
pomiędzy Stanami Zjednoczonym a Ja- 
vonią. Około 400 amerykańskich firm 
handlowych otrzymało zezwolenie otwar- 
cia filii w głównych miastach Japonii- 

BUDAPESZT. — Trybunał Ludowy w 
Budapeszcie. przed którym toczy sią Za- 
oczny proces przeciwko arcyksięcin au- 
utrtackiemu Józefowi Habsburgowi, u- 
znał podsądnego winnym  przesłępstw. 
e i przestępstw przeciwko na. 


PARYZ. — Wyrok śmierci na admi- 
rała Laborde. który w roku 1942 zarząa- 
dził zatopienie floty irancuskiej w Tue 
lenie został zamieniony, na. karę. doży- 


- 


„GŁOS N 


NARODU“ 1 


TRZY DROGI. 


ej 


wzgledne, energiczne i sprawiedli 
we wykonanie ustaw antydrożyź- 
nianych doprowadzi do tego, że 
osiągniemy zamierzony cel. Obni 
„enie cen podniesie wartóść na- 
szych zarobków. 


Druga droga — to polityka o- 
szezędności w przemyśle. Prze- 
strzegamie norm technicznych w 
wydatkowaniu materiałów: pali- 
wa. metalu i t. d, maksymalne 
wykorzystanie odpadków, racjo- 
ualna polityka personalna, obcię 
cie przerostów biurokratycznych 
— wszystko to razem obniży kosz 
ta własnej produkcji, podniesie 
rentowność naszych przedsię- 
biorstw przemysłowych i wyzwo- 
li kapitały dła podniesienia po- 
ziomu płac. 


| wreszcie trzecia droga — naj 
ważniejszą 1 decydująca — to wal 
ka o wzrost wydajności pracy, 
t zn. walka o dalsze powiekszenie 
masy bowarowej na rynku. Po- 
daz towarów przemysłowych roś- 
nie wciąż w kraju. Rośnić dlate- 
go, że zwiększa się ilość czynnych 
zakładów, że zwiększa sie ilość za- 


trudggiomych REWA, rośnie 
też dlatego, że w porównaniu do 
roku 1946 i 1945 zwiększy4a się 
również wydajność pracy robot- 
nika, Ale wydajność ta wciąż jesz 
cze jest niewystarczająca w po- 
równaniu z poziomem przedwo- 


jennym. 


Oto kilka charakterystycznych 
liczb. Kopalnie wegla kamienne: 
go zatrudniały w 1937 roku 79.500 
robotników. Wydobyli oni 36 mī- 
lionów ton wegla. To znaczy, że 
na jednego robotnika wypadło 
425 ton rocznie. W 1946 roku ko- 
palnie nasze zatrudniały 189.600 
robotników. Wydobyli qni 46 mi- 
lionmów ton wegla, ale na jednego 
robotnika wypadło tylko 243 tony, 
czyli wszystkiego 57% przedwo- 
jennego wydobycia. 


Podobny obraz otrzymamy przy 
zestawieniu odnośnych danych 
produkcyjnych w dziedzinie prze 
mysłu hutniczego, włókiennicze- 
go, skórzanego, chemicznego. 

Przytoczone liczby porównaw:» 
cze rzucają ostre 
sze obecne trudności gospodarcze. 


Wywiad korespondenta „kHumanite” 
z dbymitrowem 


SOFIA (PAP) 


— Prasa bulgar- 


"ska opublikowała wywiad spe- 


cjalnego korespondenta „„Huma- 
nite“ Rizgala z premierem Dymi- 
tro wem. 


Precyzując wytyczne bułgar- 
skiej polityki zagranicznej, Dy- 
mitrow stwierdził, iż polityka ta 
dąży: 1) do zabezpieczenia wol- 
ności, niepodległości i suweren- 
ności Ludowej Republiki Bułgar- 
skiej, 2) do ułatwienia wszelkimi 
sposobami ustanowienia trwale- 
go, demokratycznego pokoju na 
zasadzie współpracy miedzynaro- 


dowej i udziału w walce przeciw- "" 


ko podżegaczom do nowej wojny. 
3) niepozwołenia na przekształcec- 
nie Bułgarii w teren wrogiej ak- 
cji przeciwko narodowi: radziec- 
kiemu, który przyniósł Bułgarii 
wyzwolenie, jak również prze- 
ciwko innym demokratycznym 
narodom słowiańskim. Przyjaźń 
i współpraca z tymi narodami, 
jak również z innymi demokra- 
tycznymi państwami — oświad- 


czył Dyrmitrow — stanowi trwałą ` 


podstawe bułgarskiej polityki za- 
granicznej, której nie zdoła zmie- 
nić żaden nacisk z zewnątrz, gdyż 
jest ona podyktowana względami 
bezpieczeństwa narodu i kraju. 


Wyjaśniając na pytanie korc- 
spondenta okoliczności, w' jakich 
został zaaresztowany  Pietkow. 
Dym':trow oświadczył, że władze 
bułgarskie, które od dłuższego 
czasu śledziły działalność Piet- 
kowa i pewnych jego towarzyszy, 
zebrały dostateczne dane, świad- 
czące o tym, iż rzeczywiście przy 
gotowywali oni zamach stanu. — 
Na podstawie zebranych dowo- 
dów prokurator zażądał, by Wiel- 
kie Zgromadzenie Ludowe pozba- 


wilo Pietkowa nietykalności po- 
selskiej i wydało go władzom sa- 
dowym. Wielkie Zgromadzenie 
Ludowe, po przekazaniu żądania 
prokuratury komisji sądowej, 
która uznała je za całkowicie 
uzasadnione, uwzgledniło żąda- 
nie prokuratora i pozbawiło Piet- 
kowa nietykalności poselskiej, 


Uśmiech i życzliwe słowa 


życzliwe słowo = 
są wciąż 


Uśmiech i 
dwa uroki życia, które 


nieocenione i niewyzyskane, mi- 


mo, że mogłyby życie ułatwić i 
upiększyć. Na ogół ludzie zdoby- 
wają sie na uprzejmość wobec 
innych tylko przy specjalnych 
okazjach, od Święta. A przecież 
życie składa sie głównie z dni 
powszednich, szarych dni pracy. 

Wtedy stykamy sie z towarzy- 
szami pracy, z najbliższa rodziną 
j dla nich trzeba znaleźć życzli- 
wość, grzeczność i uśmiech. Na 
tym również polega kultura ży- 
cia codziennego. 

Stopień kultury narodu mierzy 
sie także stopniem umiejetności 
harmonijnego współżycia. Cudzo- 
zieniiec przyjeżdżający do obce- 
go kraju nie będzie egzaminował 
obywateli w celu sprawdzenia 
ich erudycji. czy walorów inte- 
lektualnych, ale na jego opinię 
wpłynie przede wszystkim obser- 
wacja ich współżycia. Oczywiście 
ordynarne kłótnie w pociągach 
czy tramwajach, napreżone sto- 
sunki w zakładach pracy i cią- 
gło wybuchy złości w gronie ro- 
dzinnym nie wplywaja na tę opl- 
nie dodatnio. 


światło na na- . 


13 czerwca 1947 roku. 


Dobrze jest, że nasze kopalnie za- 
trudniają dziś wiecej robotników 
niż przed wojna i że wydobywa- 
my wiecej wegla niż przed wojną 
Ale to jeszeze: nie wszystko. Mu- 
szą nasi górnicy wydobywać z 
ziemi tyle wegla, żeby przy po- 
dziale jego ilości przez ogólną 1- 
lość zatrudnionych na każdego 
robotnika, wypadło, jeśl! nie wie- 
cej, to conajmniej tyleż węgla ile 
wypadło go na kazdego robotnika 
przed wojną. 


To samo musimy osiągnąć w 
hutnictwie, włókiennietwie i t. d. 
Wówczas zaidtnieją w gospodar- 
ce naszej realne warunki dla rze 
czywistej, wysokiej i trwałej po- 
prawy naszych płac. Wprawdzie, 
sprawa podniesienia wydajności 
pracy, to sprawa przede wszyst- 
kim wprowadzenia nowych ma- 
szym i mechanizacji procesów pro- 
dukcyjnych. Tym niemniej jed- 
nak jest ona również w dużym 
stopniu sprawą rozumnej organi 
zacji pracy, rzetelnej dyscypliny 


j uczciwego osobistego stosunku 


do wykonywania zawodu. 

'Te trzy drogi klasy robotniczej, 
połączone z wysitkiem rządu i spo 
leczeństwa, aby dochód epołecz- 
ny wytworzony przez przemy$ł w 
procesie produkcji pozostał rów- 
nież własnością państwa w pro- 
cesie obrotu towarowego i dostał 
sie w ten sposób do rąk mas pra 
oujących a nie jak dotychczas, 
w  lwiej swojej części gzłinął 
w kieszeni warstw pośrednich 
— to wszystko razem musi w naj 
bliższej przyszłości przynieść świa 
tu pracy trwałą poprawe bytu. 


J erzy Nawrot. 


Teesta troska .o kulture życia 
codziennego ma na :celu-nia opi- 
nie czyjąkolwiek, ale chodzi o to, 
aby nam było ze sobą dobrze, że- 
by sobie nawzajem życia nie o- 
brzydzać., ale je właśnie ułatwiać 
i umilać. 


Weiąż stykamy się z ludźmi, 
czy to na ulicy, czy w pociągu, 

miejscu pracy, w urzędzie i w 
omu, musimy ze sobą stale 
współżyć. i trochę starania wy- 
starczy, aby to współżycie nie 
stało się źródłem udreki i przy- 
krości, ale było jeżeli nie przy- 
jemne, to chociaż znośne i nie- 
męczące, 

Tak pospolite słowa jak „dzie- 
kuje“. „prosze“, „przepraszam“ są 
używane żałosnie rzadko. W ypo- 
wiadane z życzliwym uśmiechem 
są najskuteczniejszą bronią w ży- 
ciu codziennym, .zjednują nam 
przyjaciół, nieprzyjaciołom zaś 
wytrącają broń z ręki, a u przy- 
godnie spotykanych osób w po- 
ciągu czy urzędzie zostawiają 
miłe poczucie zetknięcia sie z 
człowiekiem kulturalnym. 

Wspólne środki lokomocji, skle- 
Py. urzedy, są terenem, na kto- 


Dookoła podziału indii 


NOWE DELHI (SAP) — Wice- 
król, lord Mountbatten, konfero- 
wał we wtorek rano z wielką trój 
ką przywódców partii kongreso- 
wej, a mianowicie z Pandit Java- 
harial Nehru, wiccprzewodniczą- 
cym rządu tyunczasowcgo, Sardar 
Vallabhbai Patel, ministrem spr. 
wewn. i z Acharya Rikalani Krvi- 
palan, przewodniiczącym partie 
kongresowej. 

Wicekról wezwał .wielką sio- 
demkę* Indii, t. j. przywódców 
kongresu, Muzułmanów i Sikhów, 
aby zebrali się u niego w czwar- 
tek w celu utworzenia komisji, 
która zaprojektuje podział Indii 
na dwa państwa. Hindostan i Pa- 
kistan. 

Policja miasta Delhi prowadzi- 
ła we wtorek energiczne poszu- 
kiwania Alama Mashariki, przy- 
wódcy Khaksars'ów, sprawcy ata- 
ku na hotel, w którym odbywało 
się pasiedzenie Ligi Muzułman- 
skiej. Od 15 godzin nie wrócił on 


_ do swego domu w. Delhi. Policja 


"religijnych 


usbrojona w karabiny z bagne- 
tami i gaz łzuawiący, przeszuki- 
wała kolejno domy w dzielnicy 
zamieszkanej zeH Khaksars'ów. 


NOWE. DELHI 4SAP) -- Ma- 
haradża Fajderubadu w Indiach 
Srodkowych zwrócił się do Por- 
fugalii z propozycją odkupienia 
wielkiego przedsiebiorstwa por- 
tugalskiego. w Goa w lndiach. 


Przedstawiciele maharadży, je- 
dnego z najbogatszych ludzi na 
świecie, podkreślili, że z chwilą 
usuniecia sie Brytyjczyków — 
odejdą również wcześniej czy 
później inne mocarstwa curopej- 
skie. Zawarcie tej umowy dałoby 


gwarancję ochrony interesów 
ekonomicznych, kulturalnych 1 


w -Goa, a jednocześ- 
nie Hajderabad uzyskałby port 
morski, którego bardzo polrze- 
buje. Nie wiadomo jeszcze jaka 
jest odpowiedź Portugalii na tę 
propozycje. 

„BAJDERABAD (SAP) — Ma- 


haradża Hajderabadu Nizam, u- 


ważany za najbogatszego tzło- 
wieka na. świecie, wobec decyzji 
brytyjskiego wycofaniu się z In- 
dii 1 projektu brytyjskiego prze- 
kazania władzy — postanowil 
oglosić Hajderabad niepodległym 
pranstwam. 

MOSKWA (PAP). — . Agencja 
PAT donosi z New Delhi że w 
związku z ogłoszeniem planu do- 
tyczącego podzia1u Indii dzieanik 
w Indiach omawia zagadnienie 
nadchodzącego wyznaczenia gra- 
nie. W prowincji Pendżabie, Ben- 
galu, Assamie dzienniki przypusz 
czają, wywoa to poważne zabu- 
rzemie. Hinduska partia kongreso 
wa przeciwna jest przeprowadze 
niu referendum w prowincjach 
północnych. jak to przewiduje 
plan brytyjski. O ile muzułmanie 
zgodzą sie pozostać w ramach im 
perium brytyjskiego, Anglia przy 
puszczalnie zrobi wszystko aby 
wyniki referendum wypadły na 
korzyść ligi muzułmańskiej, . 


„pancerza stalowego, 14 mm zni 


"nie szczędźmy innym tej niekte] 


„twarzą, 


_ Grupa Arciszewskieg 
mnie uznaje 
nowego - „prezydenta J 


LONDYN (PAP) — Dnia 91 
August Zaleski złożył przysių 
jako nowy „prezydent“. Jak ; 
domo, August Zaleski miano 
ny został na stanowisko mę 
denta przez Raczkiewicza, któ 
jednocześnie odwołał uprzedyi 
nominację na to stanowisko T 
masza Arciszewskiego. Grupa Ą, 
ciszewskiego nie uznaje nomin 
cji Zaleskiego na „prezydenta 
uważając ją za nielegalną. 


Samochód. pancerny. Hitler 


BAZYLEA (ZAP) — Jak dom 
szą dzienniki szwajcarskie w (u 
newie wystawiono olbrzymią jb 
muzynę, Mercedesa, której użyj 
wał Hitler od r. 1943. Samochy| 
został znaleziony w maju 1945 | ' 
w: Berchtesgaden i sprowadzoni 
do Francji. W tej chwili służy 
on francuskiej organizacji do. 
broczynnej dla celów wystawi 
wych. Czarny Mercedes jest i ZY. 
kładem, jak bardzo Hitler bał si 
o swoje bezpieczeństwo i jak bar 
dzo nie ufał „spontanieznyn) 
owacjoni skoszarowanego bizsn 
tynizmu, wznoszonym dla „goml 
co umiłowanego wodza“ 

Ściany karoserii tego olbr Aj 
miego samochodu składają się 


bego. Szyby 35 mm grube. W wi id 
nej ścianie przeziernik ok Ż ¢ 
szeroki i 30 cm długi, w razie p H 
trzeby zamykany płytami par 
cernymi. Samochód jest 6 m dłuł 
gi. Dla ochrony przeciw de 
opony zamiast normalnych dętej 
mają pojedyńcze „balony. Samo] 
chód zaopatrzony jest z tyłu w 
silny reflektor, ażeby móc ośle 
pić ewentualny pościg, Motor rot 
| 


wija szybkość 160 km na godzinę 


| 


i | 


rym znakomicie można zapozna 


"gie z wyrobieniem karira 


ludzi. Niestety wielu pasażeró! 
czy interesantów wykazuje dziw | 
ny brak elementarnej spostr/ą | 
gawczości i zachowuje się tak jak | 
by koło nich nie bvło ludzi, kti tó-l 
rzy też znajdują się tu w tymh 
samym celu. | 

Wśród ciężkiej pracy, wielij 
trosk i kłopotów — uśmiech i ŻE: 
czliwość ludzi przygodnie spoty 
kanych, znajomych albo bliskich 
jest czymś bardzo ważnym i jej 
żeli chcemy. sami je otrzyruać, 


sztownej i łatwej przyjęw upg 


To taki mały trud spytać spol | 
kauego zuajomego, czy klopot] 
który go ostatnio trapił, sze 
Śliwie się skończył, powiedziec] 
coś miłego. albo tylko pozdrowiej 
uśmiechając się. | 


Brzmi to prawie jak paradośgj 
a jednak jest prawda, że nigdz:h 
kultura życia codziennego nie jeśl | 
tak zaniedbana, jak w kregu osi 

najbliższych, na których najwię 
tej nam zależy, to jest w rodził 
nie. Wracając z miasta rzadki 
nawet mówi sie dzień. dobry, 

w ogóle wszystkie troski, cał af 
złość i rozgoryczenie z ewent 
alnych niepowodzeń na zewnątrzj 
przynosi się do domu i wyładoj 
wuje na najbliższych. Czesto cze || 
wiek czarujący i miły dła obcych | 
w domu jest nieznośnym tyraj 
nem, zatruwającym pogodną : at] 
mosłere domowego ogniska. -H 
Wchodzi do mieszkania z ponurij 
bez pozdrowienia, bej 
słowa, mirho, że przed chwit 
uśmiechal się do znajomego. 


Niczawsze jednak przyczynie 
się do tego zła wola — najczęś 
ciej po prostu nieporozumienie | 


| 
i 


Jeden znajomy tłumaczył mi, Ż „| | 
w domu u niego panuje taka] 
przykra atmosfera, że gdy WTA: | 
ca witają go oczy rodziny, paf 
trzące chmurnie i posępnie, wiec h 
i oñ mimo woli staje sie ponui | 
] milczący. Słowa życzliwe ni 
chcą przejść przez usta. A to nie | 
prawda, Czesto zdaje nam się 
tylko, że twarze naszych bliskich 
wyrażają obojętność i niechęć 
One są tylko pełne oczekiwania 
Na niechęć odpowiedzą nieche 
cią. a na życzliwe słona serwa 
nym uśmiechem, M. B. 


| 


a 
|| 


plsi 


Znany dziennikarz holen: 


derski Kay Boyle zwiedził 


Hiszpanię w kwietniu roku 
bieżącego. Swe wrażenia o- 
pisał on w artykule zaty- 
tułowanymu „Isabelita stra- 
ciła zmysły". 


W dwa dni po dacie rocznicy 
republiki hiszpańskiej mury 
miast pokryte były plamam; świe 
zego wapna, które świadczyły O 
starannym zasmarowaniu haseł. 


| wypisa nych reką żołnierza podzie 


mila. W dniu rocznicy haała re- 
publikańskie cieszyły sie świat- 
łem dnia tvlko przez 15 minut. al- 
bowiem wysłannicy Franco ekwa 
pliwie zmazywali je, by ludność 
nie miała możności wyczucia tej 
siły, jaką stanowi ruch podziem- 
ny w Hiszpanii. 


W Madrycie odbywają się cze- 
sto „łapanki* uliczne. przypómina 
jące w melodach niemieckie. O- 
statnio miala miejsce łapanka, 
której ofiarami byli intelektna- 
liści i fachowcy. Profesora fran- 
cuskiego liceum wyciągnieto z do 
mu po przeprowadzeniu drobiaz- 
gowej rewizji j zaąabranin mu wszy 
stkich notatek, adresów, osobi- 
stych listów. Innych wyławiano 
z kawiarń, z ulie. Przy tej okazji 
nie pominieto przygodnych prze- 
chodmiów. majdujących się w za- 
siegu lapanki, Znalazł się w gro- 


nie tych -TA eT zbrod- 
niarzy* pucybut, który w chwil: 
„nałotu* zajety był czyszczeniem 


Obuwia jakiemuś przechodniow.. 


lekarz, nauczyciel muzyki. profe 
sor filozofii. Oczywiście ci ludzie 
— jak stwierdza autor — bvli re- 
publikanami. jak zresztą setki in- 
nych przechodniów, którzy nie zo 
stali wyłlapani. jednak pewnym 
Jest, że jako jednostk; nie zagra- 
zali oni ani prawu ani porządko 
wi publicznemu. | 

Codziennie mają miejsce esze- 
kucje więźniów politycznych ska 
zanych na Śmierć. Ludność burzy 
stę, czemu daje wyraz przy każ- 
dej okazji. Podczas pewnej; ma- 
nifestacj; studentów falangistów 
z tlumu znajdującego sie na uli- 
cy padały słowa potępienia pod 
adresem tych gwardzistów dykta 
tora. | 

Policja natychmiast interwenio 
wała, obdzielając przechodniów 
razami. palek gumowych na lewo 
i prawo. 

Od roku przebywa w więzieniu 
piętnastoletnie dziecko, Isabelita. 
Należała cia do grupy młodzieży 
(najstarszy członek ma 19 lat, naj 
młodszy leczy 15) oskarżonej o 
dziatalaość terrorystyczną. 

Dowodem łagodnego ich trak- 
towania jest fakt, że nie zostali 
jeszcze skazani na śmierć. 


gi 
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belita straciła zmysiy 


Prokurator domaga się jednak 
kary śmierci dla trójki, dla resz- 


„ty zaś kary 80-letniego więzienia. 


Po usilnych staraniach dzienni 
karzow holenderskiemu udało 
się dostać do tego wiezienia, 
jednak arcsztowanych nie wi- 
dz'ał, Ogląda! natomiast modele 
i projektv więzień. które — we 
Hug objaśnień nader uprzejmego 
przewodnika — bedą znacznie roz 
bndowane i osiągną siedmiokrot- 
nie wieksze rozmiary. 


Początkowo aresztowani prze- 
trzymyami byli w izolatkach 
„Warunki były tam tak nieluds- 
kie że wielu z aresztowanych za- 
padło na nieuleczalne choroby“ — 
stwierdza komunikat Narodowe- 
go Komitetu Zjednoczonej Mlo- 
dzieży Socjalistycznej Hiezpanir. 
Pod koniec 1946 roku delegacja 
więźniów przebywających w tym 
samym wiezieniu wystosowała 
protest przeciw temu okropnemu 
traktowaniu dziec'. Po bezskute- 
cznym proteście wieżniowie urza- 
dzili strajk głodowy. W efekcie 
8 miodmiowej głodówki dzieci 
przeniesione zostały do innego 
skrzydła wiezienia gdzie warunki 
nieznacznie się poprawiły, Ale w 
tych  polepszonych warunkach 
byt ofiar był tak straszny, że Isa- 
bel ita, straciła zmysły. 

„Teraz jest ta dziewczynka tro- 


Niemki polują na mężczyzn 


W Niemczech brak 8 milionów 
meżczyzn; kobiet jest dwa razy 
więcej jak meżczyzn: na cztery 
niemieckia dziewczeta zaledwie 
jedna może mieć nadzieje, że znaj 
dzie parinera w odpowiednim 
wieku; 5 milionów kobiet nie ma 
nadziei, by wyjść kiedykolwiek 
za mąż; milion nieślubnych dzie- 
ci nie bedzie nigdy znać swych 
ojców; równie wielka jest liczba 


"kobiet chorych wenerycznie — 


oto statystyczne tło najwiekszych 
jowów na meżczyzn, jakie Niem- 
cy kiedvkolwiek przeżyły. Bedą 
one trwać bez zmiany (może na- 
wet w ostrzejszej jeszcze formie) 
przez najbliższych lat 20 — az 
natura odbuduje zachwianą przez 
ostatnią wojne równowagę bio- 
logiczną. 


Wszystkie niemal kraje euro- 


pejskie cierpią dziś na brak meż- 
czyzn. Nigdzie jednak problem 
nie jest tak poważny jak w Niem. 
czech. gdzie zgineło 4 miliony 
mężczyzn, gdzie jest mon ka- 
lek, a 8 miliony meżczyzn prze- 
hvwa w niewoli lub oczekuje są- 
du za przestępstwa wojenne. — 


Wynikiem tego jest ponura. za-. 


cięta gra, bezustanna gonitwa 
za jakąś namiastką szcześcia, 
która by tak kobietom jak i 
dziewczetorm dała choć chwilową 
złudę ciepła domowego, rychio 
traconą z chwilą odejścia prze- 
lotnego partnera. Na.tysiącznych 
niemieckich gospodarstwach wiej 
skich miejsce nieobecnego meż- 
czyzny zajmuje cieżarna kobieta, 
która, rodzacć nieślubne dziecko, 
wykonuje zalecenie Hitlera, by 


„dla Wielkich Niemiec być ploda 


ną i rozmnażać sie“, 

Dziewczęta niemieckie żyją w 
klimacie promiskuityzmu; ich 
„umysł moralny zanikł już w la- 
tach dojrzewania. Dziś nieliczne 
z nich tylko przyznają, że wie- 
rzyły w ideały hitlerowskie lh 
należały do organizacyj młodzie- 
żowych. Równocześnie tylko nie- 
liczne z tych, które. karmione 
propagandowymi łgarstwami Ro- 
seniberga i Goebbelsa, wehłoneły 
w siebie światopogląd hitlerow- 
ski, zdołały sie wyzwolić z sieci 
tych bledów. Propaganda hitle- 
rowska wychowała cale pokole- 
nie kobiet niemieckich w duchu 
pogardy dla „pracy murzynów', 
(którą spelniać musieli członko- 
wie „narodów niewolniczych*) i 
wprawiła je w stan odurzenia, 
w którym widziały siebie ja- 
ko dzielne Walkicje w przyhra- 
nej „hakenkśeuzami* Walhalłi. 

„Uwolniłem ciebie i mój lud od 
śmiesznych przesądów, które god 
nawą „sumienia“ znębiły po- 
przednie pokolenia“ — przech wae 


; [ed 


1a się Hitler, obwieszczając fy- 
Trzecia Baeza Nio 


dziwnego wiec, że pośród obda- 
rzonych silną wolą i namietno- 
sciami młodych kobiet niemiec- 
kich znajduje eie tyl.e które mo- 
głyby stać sie Irma Greese, gdy- 
by tylko zaofiarowano im „no- 
żliwości' Belsen i Ravensbrück. 
Byli żolnierze niemieccy opowia- 
dają nieraz, że wiekszość tych 
„dziewcząt w mundurach”, zdecy. 
dowanych. na bezwzglłedne wyko- 


rzystanie swych życiowych s7805, 


stawało sie łatwvm lupem wszy- 
stkich oficerów, spadając do po- 
ziomu moralnego, który można 
porównać tylko z markietankami 
wojen napołeońskich. 


Oto na przykład Įľngehorga, 
25-letnia żona pewnego kapitana 
Luftwaffy, o którym wie tylko, 
że przebywa gdzieś w Rosji I kie- 
dyś, być może, powróci. W ezasie 
wojny była ona kierowniczką 
grupy w . slużbie pomocniczej 
Luftwaffy, dziś podaje kawe i 
ciastka w amerykańskiej kanty- 
nie przy autostradzie koło Kae- 
sel; dzieci swoje trzyma w przy- 
tmłku Armii Zbawienia. Ingebor- 
ga jest rosłą. wyjatkowo przy- 
stojną blondyną. „Używam życia 
jak moge — mówi przekoruie (i 
rzeczywiście miała już wielu ame 
rykańskich kochanków) — ale te 
głupie chłopaki jeden o drug'm 
nie nie wiedzą”. Od czasu do cza- 
su oddaje sie powracającym z nie 
wch. „Zamykam wówczas: oczy i 


"— 


myśle o Hansie“, mówi Ingebor- 
ga marząco i dodaje z westchnie- 
niem: „Zastanawiam Się, co Gu 
teraz tam porabia*, 


Takich Ingeborg są dziś tysią- 
ue. Nie wszystkie są tak przy- 
stojne i tak wyksztalcone — 1n- 
goborga bowiem pochodzi z za- 
imożnej rodziny — większość jed- 
nak jost równie popeędliwa i bez- 


ładna w swych stosunkach mi- 


łosnych. Niektóre naprawde ko- 
chają swych partnerów, więk- 
szość jednak dba tylko o żyw- 
ność, papierosy i pomadki do ust, 
których może jej dostarczyć G. L., 
Tommy czy Poilu. Udaje im sie 
w zbombardowanych domach u- 
rządzić sobie małe mieszkanka, 
czasem mieszkają w jednym po- 
koju z wielu mężczyznami. Gar- 
derobe swą finansują przy pomo- 
cv amerykańskich papierosów 
czy Corned Beef. Starają sie one 
szykownie wyglądać w swych 
nedznych szatkach, by robić jak 
najlepsze wrażenie. Dla wielu z 
nich te wyczerpujące lowy na 
miężczyzn oznaczają tańczenie 1 
picie z pustym brzuchem, uczenie 
się angielskiego przy Świecy, by 
dostać się do alianckiego klubu 
oficerskiego, w którym Amery- 
kanie bedą je traktować jak za- 
bawki, Francuzi jak dziewki, a 
Anglicy jak damy. Rosjanie nie- 
chetnie odnoszą się do traterni- 
zacji. 


(a), ieguny w orbicie 
ZGUWCZZSOWAMIEA MLOGCGZSEW 


Okolice podbiegunowe wywołują coraz większe za- 


snteresowanie wielkich mocarstw. 


Zamieszczone 


zdjęcia pochodzą z amerykańskiej wyprawy polarnej. 
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Helikopter amerykański, lądujący na pokładzie jeunzgo 
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z okrętów, biorących udział w ekspodycji polarnej 


. che pomylona* — stwierdzają wia 


dze wiezienne. 


Pewien republikasrin. któremu 
cudem udało sie wydostać z wte- 
ziemia framkistowskiego opowia- 
dał o wielu podobnych temu 
wypadkach. „W Hiszpanii tylko 
trzy warstwy ludzi znajdują s'ę 


pod ochroną prawa. Sa nimi woj 


sko, kler į falangiści. Isabelita 
i jej towarzysze aie mogą do nich 
apelować. Sam widziałem z okien 
mej celi dzieci w wieku Isabelity 
maszerujące parami na rozstrzela 
nie. „Wyglądało to jakby dzieci 
udawały się do szkoły“ --- dokoń- 


„czył były wiezień. 


Władze hiszpańskie uważały za 
stosowne wyjaśnić w związku z 
procesem tej grupy młodzieży, że 
wedle prawodawstwa h'szpańskie 
go 16-leni chłopiec czy dziewczyn 
ka eą już pełnoletni i że może być 
wobec nich stosowany najwyższy 
wymiar sprawiedliwości. Innynri 
słowy nie nie stoi na przeszko- 
dzie by skazać na śmierć te dzie- 
ci. 


— Dnia 15 b. 


sawa 4 wne 


WARSZAWA (PAP). 
m roznoczca ceo w W 
we plenarne obrady Komitetu Ogól- 
No JW ANS" -©<U Z Uurzaiem d 
cji wszystkich państw słowiańskich, 
Porządek obrad przewiduje m. in. 
sprawozdawczy referat przewodni- 
czącego komitetu ogólno-słowiańsk'e- 
go — óenerała majora .Bożidara Ma- 
slaricza (Jugosławia), Plenum omówi 
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Za zaproszenie do krematorium 
lokatorzy zapłacili 2.000 zł 


Przed Sądem grodzkim w Toruniu 
stanęło 8 lokatorów, którzy do swej 
gospodyni wystosowali pismo następu- 
cej treści: 

„Ponieważ Obywatelka osiagnęła od- 
powiedni wiek, w którym stała się dla 
społeczeństwa już zbyteczna i przez 
swój aspekt irytuje współobywateli — 
lokatorów, powinna w myśl przepisu... 
stawić się w przyszłą niedzielę o godz. 
15-ej w tutejszym „krematorium przed 
piecem Nr 56 w celu sproszkowania 
swych smutnych pozostałości. Należy 
z sobą przynieść wiązkę drzazg i metr 
koksu, prócz tego należy ze sobą za- 
brać: garnuszek na skrawki i stary 
zużyty karton na kości... Wszelkie u- 
żywanie przedtem alkoholu jest zaka- 
zane celem uniknięcia eksplozji w cza- 
sie palenia pożałowania godnego korpu- 
su. W razie niestawienia się należy li- 
czyć się z doprowadzeniem przez ko- 
mornika. Nogi nalcży, czysto umyć, 
a wieniec żałobny zawiesić na szyi. 
(Podpisy lokatorów). 

Sąd znalazł się w dość trudnej sy- 
tuacji, lecz na sposób salomonowy spra- 
wę załatwił polubownie, przv czym fi- 
glarni lokatorzy zapłacili 2.000 zł na 
P.C.K. 
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Okręty ekspcdycji entar kiyczacj 
flotę USA, przedzierające sie przez pola 


Boże USI5) 


Obrady Słowian w Warszawie 
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Zbliżenie y 
jugosłowiańsko- rumuńskie 


-BEBGRAD (obsł. wł.) 11. 6. — 
Stolice Jugoslawii opuściła deng 
gacja rumuńska z premierem 
Grozą na czele. Jako wynik roz- 
mów delegacji z rządem jugosło- 
wiańskim nastąpi wkrótce podpi 
sanie traktatu przyjaźni pomie- 
dzy obydwoma krajami. Delegaci | 
obu stron opracowują tekst umo- 
wy Kulturalnej, która. bedzie pod- 
pisgna w Belgradzie. Jednocześ- 
nie obie strony powolaty komisje 
celem ustalenia współpracy go- 
spodarczej. Porozumieniem zosta 
ły również uwieńczone rokowania >. 
w sprawie żeglugi na. Dunaju. 0 
ba rządy postanowiły zwrócić się 
do państw naddunajskich celem 
uzgodnienia poglądów na sprawę. 
zabezpieczenig ich praw i suwe- 
renn ości. 


Ucieczka wybitnego 
kolakoracionisty francuskiego 
z więzienia ii 

PARYŻ (PAP) — Policja frau- 
cuska podała do' wiadomości. że 
b. minister wojny w rządzie La- 
vala. generał BridouX, uciekł ze 
szpitala wieziennego. i 


U 


też zagadnienia związane z przygo- 
towaniem II Kongresu Wszechslo- 
wiańskiego, kongresu uczonych sło- 
wiańskich oraz ustali plan pracy ko- 
mitątu ogólno-słowiańskiego na rok 
1947. "A 

Przyjazd poszczególnych delegacji s 
państw słowiańskich do Warszawy 
przewidywany jest w dniach od 12 do 
14 czerwca b. r. 

Dnia 18 b. m. po ukończeniu obrad 
plenarnych, wszystkie delegacje uda- 
dzą się na 3 dniową wycieczkę po 
Polsce, zaś po powrocie do Warsza- 
wy odbędą konferencję prasowa z 
dziennikarzami polskimi i zagranicz- 
nymi, l 

— J) E 


Polëko- czeskie 
obozy letnie 


WARSZAWA (PAP) — Robotai- 
cza czechosłowacka Akademia i pol- 
skie T-wo Uniwersytetów Robotni- 
czych organizują tego lata obozy let- 
inie dla działaczy obu organizacji, Je- 
den z nich znajduje się w Czechosło- 
wacji o 50 km. na północ od Pragi. 
Z ramienia Polski weźmie udział w 23 
nim 40 osób. Drugi obóz znajdzie się 


w Szklarskiej Porębie na ‘Dolnym 
Sląsku. 

Na zaproszenie TUR przybędzie doń 
grupa czechosłowacka. Oba obozy. 


będą poświęcone w dużej mierze pra- 
cy szkoleniowej. Celem jej będzie 
wzajemne poznanie warunków ustro- 
jowych obu krajów. tła gospodarcze- 
go i społecznego oraz stosunku obu 
państw do zagadnienia niemieckiego. 
zEZHWKA U. 


LONDYN. — Agencja Reutera donosi 
z New Delhi, że Liga Muzulmańsky po- 
stanowiłą większością głósów  zadprobo- 
wać plan brytyjski tw sprawie podzia. 
łu Indii. - 
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= przychwyconych na -szmng!iowa 


- łańcuchów, 
mu nogi w kostkach i ręce w przegu- 


A nad więźniem, ma przyjaciół. 


- Zbröi niarz, 


zabój 
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ca i złodziej 


| Korowód swiadków usta a wine oskarżonego 


W dalszym ciągu procesu prze: 


ciwko Kmicikiewiczowi skladal: 
zeznania świadkowie. Pierwszy 


7 nich Głatter poznał Kmicikie- 
wicza na krótko przed likwidacją 
getta, gdy w charakterze sanita- 
rlusza pracował na punkcie kwa- 
rantanny. Oskarżony -doprowa- 
dzał wieżniów do kąpieli, bijąc 
i kopiąc za drobne przewinienia 
zabierał im paczki « żywnością 
i odzieżą. Ponownie zetknął się 
świadek 7 Kmieikiewiczem ua 
terenie „Hasagu*. gdzie widział 
oskarżonego. gdy bił -w'eżniów 
rekojeścią piygoletu na głowach. 
miedzy innymi także świadka. 
Pracując w, lażni obozowej Glat- 


ter widział na ciałach poszcze- 
zólnych wieżniów sińee. t. zw. 
„mapy“, powstałe skutkiem b cia. 
Więzniowie pvtani, kto ich tak 
pobił twierdzili, że Kmicikiewicz. 
Swiadck w dział. jak wyprowa- 
dzano trzy osoby na śmierć ze 
szpitala. W ezasie selekcji Nie- 


mieć Steininger postrzelił jedną 
ż więźniarek za to, że choeiała 
przejść do innej, niż jej. wskaza- 
no grupy. Km: cikiewi ICZ DRODONO- 


o wal później, gdy kobieta ta cho- 


ją’ dobić ponieważ, 
mowił. „nie warto się tym 
łamem przejmować. Świadek 
wie. że oskarżon£ brał udział w 
rozstazeliwaniu 40-tu osób, które 
były ukryte w bunkrze na tere- 
nie getia. Oskarżony nie gardził 
żadną okazją do zarobku. Pon a- 
waż jezdził do miasta. wieżnio- 
wie prosili g0 o różnego rodzaju 
przysługi, które obiecywał speł- 
nić. Zawsze jednak okradał ludzi. 
którzy mu zaufali, Tak bvło 7 


rowała. aby 


Alicją Beatus, której zabrał dro- 


gocenny brylant. a ją przezna- 


<zył na śmierć w czasie selekcj.. 
= Świadek Dylewski pracowal w 
 „Hasaguć 


Jako malarz i w czasie 
pracy widział, jak oskarżony wy- 


i prowadzi z piwnicy, tak zwane- 


"go „bunkru”. 3-ch niężczyzn, zwią 
zał im rece do tyłu, kazał wejść 
do samochodu. położyć się twa- 
rzą do dołu. wrzucił do samocho- 
du 3 łopaty i w asyście 3-ch werk 
schutzów odjechał z wieżniami. 
Po mniej więcej kwadransie os- 
karżony wrócił już bez więżniów 


1 tylko przywiózł ich uhrania. 


które rozdał innym wieżn:'om. —. 


Świadek twierdzi, że owi trzej 
ludzie zostali zastrzeleni przez 
Kmieikiewicza. Pracując na war 
towni Dylewski widział jak Kmi- 
cikiewicz bił batem robofników 


STEFAN MSZYCA.. 


alu Żywności. z reguły każdy 
otrzymywał 25 batów. Zdarzały 
sie wypadki, że słabsi nie wv- 
trzymywali bicia, wówczas zani- 
rzano 'ch do wannw. a gdy odzy- 
skiwali przytomność. bito w dal. 
szym ciągu. 

Swiadek Kohn widział jak Kmi 
erkiewicz w czasie likwidacji get- 
ta zastrzelił z pistoletu antoma- 
tycznego. człowieka. Drugi raz 
spotkał Kmicikiewicza już w n- 
bozie w chwili, gdy ten naigra- 
wał się z wygłodniafych ludzi. 
cisnących sie po zupę. przy czym 
bił i kopał oraz mówił, że należy 
kilku ludzi powiesić, a dopiero 
wówczas będzie porządek. 

Następnym świadkiem jest Jan 
Nowak, długoletni pracownik fir- 
my  „Peltzery”, który widz'ał 
Kmiecikiewicza bijacego Żydów 
kolbą karabinu. 

Świadek Bogacz stwierdza. że 
Kmieikiewiez bił kolha karabinu 
ı rekojeścią pistoletu poszczegó!- 
nyeh wieżniów. 

Stanisław Musz zeznaje. że os- 
karżony czesto przeprowadzał re- 
wizje w jego domu w poszukiwa- 
„iu chleba i amunicji. Slostre 
świadka oskarżony osadził kilka 
razy w bunkrze, skutkiem czego 
nahawiła sie choroby i zmarła. 


Świadek G. Edelist zna Kmici- 
kiewicza z obozu, gdze widziała 
jak wwvbił jednemu z wieżniów 
zeby rekojeścią pistoletu, pzy 


czym nadmienia. że więgień ten 
nie pópełnił żadnego przewinie- 
mai sam nie wiedział. za co Kmi- 
cikiewicz go pobił. 

L. Edelist widziała. jak Kmici- 
kiewicz w czasie selekcji pobił 
jedną ze starszych kobiet za pró- 
be ur eczki i skierował ją do-gru- 
py przeznaczonej na Śmierć. 

Świadek Kusznir mówi o pobi- 
tym przeż Kmicikiewicza robot- 
niku  Kernerże. Pewnego razu 
przyszedł po Kernera oskarżony 
l zabrał gó do selekcji. z której 
Kerner juz aie powrócił, praw- 
dopodobnie został zastrzelony. 

Póważny materal dowodowy 
zawierają zeznania świadka Mięt- 
kiewicza, który pracował jako in- 
stalator wodno-kanaltzacyjny. — 
Świadek stwierdza. że widział jak 
Kmierkiewicz, odebrawszv chleb 
wieźn:owi Rosemanówi, bił go do 
utraty przytomności rekojeścią 
pistoletu po głowie, w nastep- 


stwie czego Roseman zmarł po» 


upływie dwóch dni. Innym razem 
pracując na terenie getta widzial 
Kmietkiewicza strzelajacego z pi- 
sfoletnu automatreznego do wy- 
biegajacych z plonącego domu 
ludzi. Kmieikiewicz zorganizował 
wsród wieżniów swoją aleć azpie- 
gowską, korzystając z pomocy. 


niejakiego Tenenbauma — Żyda. 


ożenionego z Ukrainką. co po- 
zwaralo mu wiedzieć o wszysct- 
kim. co sie działo w obozie i ka- 
rać za najdrobn'ejsze przewinie- 


nia. Kniieikiewicz brał udzia? w 
rozstrzeliwaniu więźniów. 4 mie- 
dzy innymi także członków b. po. 
licji żydowskiej. 

Mniej wiecej te same takty opi. 
sują dalsi świadkowie dowadówi 
A. Owieczko, A. Jasiński, Sz. 
Orensztajn, Sikorski i nvi. Wszy. 
scy pytani skrupulatnie przez.oh- 


rońce oskarżonego meu. Chołdy- ` 


ka potwierdzają swe zeznania w 
sposób jasny i logiczny. wina 0s- 
karżonego zdaje się nie ulegać 
wątpliwości. Sąd, pod przewod- 
niectwam prez. Żychlińskiegó. ze 
swej strony zmierza w śposóh 
drobiazgowy do wyświetlenia 
obiektywnej prawdy. Podobne 
Stanowisko zajmuje prok. Mo- 
rawski. 

Publiczność, przysłuchująca sie 
ze szczególnym zainteresowaniem 
rozprawie. przyjeła z uznaniem 
decyzję Sądu. który. przychyla- 
jąc sie do wniosku obrońcy. po- 
stanowił rozprawę odroczyć do 
dnia 28 b. m. godziny 9-ej, celem 
przesłuchania świadków., nieobec- 
nych na dzisiejszej rozprawie 
oraz osób, dodatkowo podanych 
przez obrońce mec. Choldyka. — 
Fakt ten zasługuje tym wiecej 
"a uwagę. że Sąd Polski nie chce 
wypowiedzieć się bez zbadania 
wszystkich okoliczności przestep- 
stwa mimo, że w tym wypadku 
chodzi o człowieka. który czesto 


"samowolnie, bez zastanowienia 


sie, decydował o życiu ludzkim. 


W Ministerstwie Oświaty odby- 
ła się w: obeaności min. Skrze- 
szewskiegóo konferemcja na temat 
watepnego roku studiów w szko: 
łach wyższych. W konferencji tej 
wzieli udziar kierownice wstep- 
nego roku studiów. przewodnicza- 
cy komisji werytikacyjno - kwali- 
fikacyjnych, kierownicy kursów 
przygotowawczych: przedeta wicie 
le zarządów głównych organiza- 
cji młodzieżowych. zaproszeni: pro 
fesorowie ; wykładowcy wstepne 
go Toku studiów. 

Wygłoszomo referaty. które za- 
poznały obeenvch z wynikami pra 
cy absolwentów roku wstennkco 
na ròk I-szy studiów. Okazalo sie. 


"że wyniki ich pracy, nie są by- 
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najmniej gorsze od postępów ma- 
turzystów. w wielu wypadkach 
stwierdzono nawet: lepsze przygo 
towanie kandydatów. mających u- 


-. kończomy wstępny rok studiów. 


Fragment powieści 


W ciemnym wilgotnym łochu. w 
podziemiach zamku. jakis człówisk 
przykuty był do ścian przy pomocy 
których obręcze ściskały 


bach Nurys zbliżył się do dozorcy: 


= któremu powierzył pilnowanie więż: 


nia, 

— Czy wszystko 
więzień na swoim miejscu? 

— Tak panie, Nie stało się nic, z 


j _ czego mój pan byłby niezadowolony. 


— Musisz wzmóc uwagę czuwania 
którzy 
chcą go uwolnić. 

— Żadna siła nie zdoła wyrwać 
stąd więźnia, Jest przykuty do ścian 
łańcuchem, a mury są twatde i gru- 
be — odparł śmiejąc się dozorca, 

» Dla przyjaciół więźnia , żadne 
mury nie stanowią zapory. Przenika- 
ją najtrwardsze mury i Kkruszą każde 


= łańcuchy. Twoim obowiązkiem jest 


pilnowanie więżnia, czuwaj dniem i 
mocą, gdybyś spostrzegł coś niedo- 


| brego, zawiadomisz mnię, Ufam ci, iż 


obowiązku swego nie zaniedbasz Po- 


| sie spotęgować także uwagę nad 


ni EM z 
A O r. mój pan może być 
pjoy o wszystko, og tylka naka: 


jest w porządku. 


zał mojej pieczy. Dokąd ja będę żvł 
wszyscy wrogowie mojego pana be- 
dą zamknięci. 

Nurys uspokojony powrócił na: gò- 
rę do Mediwy. Uspokoiwszy przestra- 
szoną córkę udał się na spoczynek. 

Zaledwie Mithra ze szczytu góry 
Komot całą dolinę Aranum Waejo 
objął promiennym spojrzeniem, świat 
się rozzorzył i jaśniał. 

Po nocy pełnej męczących snów. 
Nurys dźwignął się ociężale. Tajem- 
nica ciażąca nad jego losem drażyła 
mózg. mrokiem owiała serce. Nurys 
przypomniał sobie iż w niu dzisiej- 
szym miał iść na miejsce wyznaczone 
mu przez magów. 

Mógł coprawda nie iść, ale wola 
jego była spętana czyimś nakazem. 
wiedział że pójść musi, wiodła go nie 
prosta ciekawość, lecz jakiś zewnętrz- 
Ry przymus, 

Wszedłszy do pokoju Mediwy *żdzi- 
wiony był radosnym uśmiechem jej 
twarzy, Niepokój i strach wywołany 


zdarzeniami poprzedniego dnia uniósł 


Vohu Mana. Młodość zawsze ła!wiej 
„wyzwala się od trosk i niepokojów 
Nurys spojrzał na córkę, zajęta by- 
ła zdobieniem tkaniny. | 
— Jak twoje zdrowie, ojcze? — za- 
pytała ujrzawszy Nurysa, 
= Haurwatat jest dja mnie taska- 


$ 
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program 
lów wstepnego roku studiów, o- 


"Dałsze zwiekszenie procentu 
słuchaczy roku wstepnego. rekru- 
tujących Gie z warstw — robotni- 
czej i chłopskiej, wymaga zmiany 
sposobu kwalifikowania kaudv- 
datów przez komisje werrfikacyj 
no - kwalifikacyjne. Poinformowa 
nie młodzieży o wstepnym rokn 


stadiów i wvszuk: wamie przez bez . 


pośredni kontakt z nia uajwartoś 
ciowezych i najzdolmiejszych jed- 
nostek da niewątpi: we pożądane 
rezultaty. 

Od nowego roku akademickiego 
wprowadzony zostanie jednolity 
dla wszystkich oddzia- 


bejmvjący 3 rodzaje programów. 
jak: 1) grupa humamistyczna. 2) 
aruna matematyczno - fizyczna 
(wydziały politechnik i szkół im- 
żynserskich) 8) grupa przyrodni- 
cza (wydziary lekarskie, rolne. 
przyrodnicze). 


— Jak to dobrze mój ojcze. Cieszy 
mnię każdy twój uśmiech. 

Czy Vohu Mana, duch dobrej myśli 
wytarł już troski z twojego czoła? ! 
twarz twoją rozradował uśmiechem? 
Nowy dzień sp*eniona 
roziaśnił moja duszę..Jak się czujesz 
Mediwo? Widzę radość i rumieńce na 
twojej twarzy. Cieszy mn'ę. że Haur- 
watat wygładził smutek.i troskę, wy- 


g ai 


| hlek tnit twa myśli. 


W. przyległym pokoju przvgotowa- 
ne było skromne śniadanie składające 
sie z goracego napoju. jęczmiennegG 
placka, z owoców i owczego sera, 

Po skończonym posiłku Nurys wy- 
szedł z zamku, siadł na kónia, minął 
wybrzeże kierując się do Loriffy. na 


miejsce wyznaczone mu przez magów 
M Frech. 
— A więc to tutaj — szepnał Nu- 


rys. oglądając się niespokojnie, Spoj- 
rząwszy dokoła, żdziwił się iż nie znaj 
duje tego, czego szuka, Czyżby źle 
zrozumiał wskazówki, otrzymane 
wczoraj na tabliczce glinianej od ma- 
gów w Erecho? 

Dokoła nikogo. jak daleko s'ęśnąć 
wzrokiem po horyzoncie  rańskiego 
krajobrazu. Widóczne tylko pastrvis- 
ka otoczone drzewami i falistoścą 
terenu, Gdzieniegdzie wioski ry- 
backie. których mieszkańcy trudnili 
się łowieniem ryb w Zatoce Persk ej. 

Kilka kroków przed Nurysem wy- 
łoniły się z falistoseci terenu z ziele- 
ni krzewów szare, pociemniałe mury 
jakiegoś opustoszałego domostwa, a 
raczej szopy pokrytej pleśnią... 


Rodszodł Błiżej 4 przekonał się Że _ Wzruszenie jego zosło. A więc sią 


y 
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Konierencja w Ministerstwie Oświatv 


Wielu mówców wskazywało na 
specjalme znaczenie wychówawcze 


wykładu nauki o Polace i świecie . 


współczesnym. który to przedmiot 
hędzie obowiązywał? na wszystkich 
stopniach szkolnictwa. 

Minister Skrzeszewski w końco 
wym: przemówiemiu stwierdził, 12 
wstępny rok «tudiów, jako sme- 
cjalna forma ezkolnietwa. jeet 
związany z obecną. niekorzystną 
jeszcze dla warstw robotniczej 1 
chłopakiej, atrukturą socjalna. 
szkoły średniej. Istnienie wstepne 
e0 roku studiów jako ulezbednej 
korrektury tego stanu rzeczy. jest 
kon*eczne. Minister podkreślił, i 
porldawanie absolwentów wstep- 
nego roku studiów egzaminom 


, konkumowym przy przechodzeniu 


na I-szy rok studiów jest nienza- 
sadnione merytorycznie i sprzecz 
ne 7 obowiazującym przepisami. 


otwory okienne były zabite deskami. 
W powietrzu kuliła się bezdenna ci- 
sza, tylko serce w piersi Nurvsa biło 
trwożnie i głośno. 

— To napewno tutaj — szepnął. 
Zdecydowanym ruchem zbliżył się do 
drzwi i pchnął je energicznie. Nic 
specjalnego nie _ charakteivzowało 
wnętrza tego opuszczonego domostwa, 
Wewnatrz pustka i mrok, nie ma nawe! 
podiogs. Za ławkę służy spróchniaia 
deska, Zastanowił się nad tajemnicą 


wczorajszego dna, którego śladu 
„nigdzie -nie znajdzie. bo nigdzie go 
nie ma... 


— Dość tych rozmyślań — szepnął. 
Targnęła nim nagła mysl. Nie przy- 
był tutaj, by rozpaczać. Tylko przyg- 
naia go chęć poznania czegoś z tam- 
tej tajemnicy, wyrwała go z zam- 
czyska. Gotowy był do działania... 
Opuszczone domostwo w pobliżu dro- 
gi prowadzącej do Lpriffy. Tak napi- 
sali magowie na tabliczce glinianej. 
To napewno tutaj. 

Spojrzał uważniej. Opuszczone do- 
mostwo musialo być niegdyś schroni- 
skiem dla pastuchów, teraz rózpadało 
się pod wpływem  niepogôd, Przyj- 
rzawszy się lepej, dostrzegł napis u- 
mieszczony powyżej drzwi, coprawda 
starty deszczem i zawiany pyłem. 
mniej wyraźny niż w podziemiach je- 
co zamczyska, Pismo było jednak na 
tyle widoczne, że mógł rozpoznać ten 
sam kształt liter. a ponad pismem za- 
1ważył nawet tajemmiczy znak „Świę- 
iego Ognia", o którym nie 
wzmianki na tabliczce, 
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PKochanemu” panu 
kiemu!) w odpowiedzi. 

Bardzo to łatwo, zwłaszcza .naj 
dowcipniejszemu człowiekowi w 
Polsce". ża jakiego kochany pan 
niewatpliwie uważa cię. nie prze- 
strzógajac żadnych granie w Wy- 
ładówrwaniu swego dowcipu. wy 
brać z czyjejś pracy. która 7 tych 
czy innych wzgledów nie podoba 
sie wr}, wym.. odpowiednio pod- 
chodzacy" kawałek i dowolmie go 
obrobić. tak, jak tn pan uczynił 
w nr.. „Odry“ z wyjatkami z mo- 
jej recenzji o „Zemście“ Fredry. 
Bardzo łatwo ale... nie bardzo go- 
dziwie. 

Każdy uczciwy czytelnik który 
czytał i moją recenzje i pańska 
krytyke. przyzńać mues!. że stano- 
wisko moje wobec Fredry i wo- 
bec „Zemsty“ zostało przez pana 
określone i oaświetlone z gruntu 
fałszywie. Na krytykę przeto nie 
odpowiadam. | 
siadam. aby panu oświad 
czyć że metoda krytvkowania na 
„wyrywkić, nie biorąc absolutnie 


nod uwage nie cytowanej — wiek ` 


czej — cześci krytykowanej pra- 
cy, metoda domysłów. paupery- 
zujących tę pracę. i grubych dow 
cipasów — nie może hyć metodą. 
jakiej używać wolno krytyce 
prawdziwej — poważnej ; rzetel- 
nej. 

~ Słówko. które pan. gwoli zrea- 
sumówania „mocnego“ charakte- 
rn „krytyki“ wykropkował w jej 
zakończenia. najlepiej określa 
kompetencje pańskie do zahiera- 
nia miou na łamach pisma lite- 


rack ego. | 
St. Zielińska: 
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Książki nadesłane 


M. Samozwaniec — „Na ustach grze- 
chu“ Wyd. AWiR Katowice. Str. 172. 


E. Żytomirski — „Ameryka in fla- 
Str. 


granti“. Wyd. AWiR. Katowice. 
208. 
T. Kryswan — „Dwie miłości“, Wyd. 
AMIR. Katowice, str. 189: 
Fr. Mauriac — „Ciało i krew“. Wyd, 
AWIR. Katowice, str. 135. ` | 
G. Morcinek — „Serce za  tamą', 


Wyd. AWiR. Katowice, str. 128. 

Rene Gardi — „Wakacje nad jezio- 
rem“. Wyd. AWiR. str. 194. 

J. Meissner — „Skrzydła nad Arkty- 
kiem”. Wyd. AWR. str. 231. 

M- Sygnarski — „Kurs, elementarny 
esperanto". Wyd. Księgarni S. Kamiń- 
skiego, Kraków. str. 72. 

F. A. Hora — „Praktyczna metoda 
języka czeskiego“ — Wyd. Ksiegarni 
S. Kamińskiego, Kraków, str. 176. 

F- Mynarski — „Pieniądz i gospo- 


|darstwo pieniężne”. Wyd. Księg. S. 


Kamińskiego, Kraków, str. 184. 

K. Piwarski — „Prusy Wschodnie 
w dziejach Polski“. Wyd. Księg. S. Ka- 
mińskiegó. Kraków, str. 87. 


ł 


starano się hawet ukryć faktu. że 
znają tajemnicę jego własnego pisma? 
Widział słowa, jakby jego własną wy- 
I ręką. Kto to mógł uczynić? 


Nurys oprócz córki nie pos adał ni- 
Kogo więcej z rodziny. Z biegiem cza- 
su cała jego przeszłość zatarła się 
wraz ze śmiercia tych. których kochał 
lub nienawidził A więc jakże to moż- 
liwe, by znajomość jego pisma, które- 
g0 nkt więcej nie zdołałby odczytać, 
istniała jednak poza nim i tymi. któ- 
już nie ma na świecie? I co 
znaczył ten napis tutaj, na tym gła- 
zie? 


Nurys obszedł chatę dooknła. Nie 
znalazł żadnego innego z1:ku. Uprzy- 
tomnił sobie. że już zaglądał do wne- 
trza, ale ne ujrzał nic. Dlaczego? 
Może nie obejrzał dokładnie? 


Postanowił upewnić się i podszedł 
do drzwi domostwa po raz drugi. 
Drzwi zamykały się na prosty skobeł 
drewniany, Odsunął go. I rzecz dziw- 
na: trzeba było nie tizycznego, lecz 
moralnego wysiłku i natężenia .woli, 
ażeby te drzwi otworzyć. Otwierając 
je poprzednio. nie doznał takiego u- 
czucia Teraz miał wrażenie, że tym 
ednym ruchem wchodzi w świat zda- 
rzeń i zjawisk. których n e będzie już 
można cofnąć, Lękał się czegoś nie- 
wiadomego, sam nie wiedział czego. 
Być może swego własnego przezna- 
czenia i losu? 


— No więc co, co mnię wstrzymu* 
je? — zapytał samego siebie. 
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Uwaga, weterani walk rewolucyj- 
nych 1905 — 1318 


Związek Weteranów Walk Re- 
wolucji 1900 — 1918 r. zawiadamia 
swych członków. o śmierci Ś, n. 
Marcina Kanieckiego. 

Pogrzeb odbędzie się w czwar- 
tek dnia 12 czerwca o godz. 16, ze 
Szpitala Ubezpieczalni Społecz- 
naj ul. Mickiewicza 12. 

Zarząd wzywa wszystkich człon 
nę do wziecia udziału w pozrze 
e. 


Walne Zebranie Deleqatów 
Obwodu Ligi Morskiej 


W dniu 15 b. m. o godz. 9-ej ra- 
no w lokalu własnym (Aleja N. 
M. Panny 53, II p.) odbędzie się 
Walne Zebranie Delegatów Ob- 
wodu Ligi Morskiej miasta i po- 
wiatu częstochowskiego. 

Obecność wszystkich Delegatów 
i Prezesów obowiązkowa. 


Komunikat partyzancki 

W związku z szeregiem pism 
członków w sprawie repatriacji 
rodzin z terenów Związku Radziec 
kiego. Sekretariat Związku Ucze- 
stników Walki Zbrojnej o Nie- 
podległość i Demokrację, oddział 
powiatowy w Czestochowie pro- 
si swoich członków o zgłoszenie 
sie w terminie do dnia 17 czerw- 
ca 194 r. i podanie dokładnego 
spisu rodzim b. oficerów, podofi- 
cerów i szeregowych W. P., któ- 
rzy pragną sprowadzić rodziny 
do Polski. 


Bi | 
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Spisy winny zawierać nastepu- 
jące dane: 

1) Nazwisko - imie i. imię ojca 
petenta; 9) Nazwisko -imie i imie 
ojca członków rodziny; 3) Data 
i miejsce urodzenia; 4) Stopień 
pokrewieństwa: 5) Dokładny ad- 
NOC” na terenie Z. S. 

Wpisy do Państw. Liceum 
i Gimnazjum im. J. Słowackiego 


, Dyrekcja III Państwowego Li 
ceum i Gimnazjum im. J. Słowac 
kiego w Częstochowie podaje do 
wiadomości, że przyjmuje wpisy 
uczennic codziennio z wyjątkiem 
świąt 1 niedziel od godz. 11 do 13. 
Bliższe wiadomości w kancelarii 
gimnazjum . 
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UWAGA SZACHIŚCI 


Dnia 12 czerwca b, r, mają się sta- 
wić się do rozgrywek szachowych: 

1, Limbach Bublik, 2. Hazler 
— Włodarczyk. 3. Słomski — Lesz- 
czyński, 4 Dąbrowski — Izdebski, 5. 
Henrykowski — Borkowski, 6 Klin — 
Janik, 

Dnia 14 czerwca b. r. o godz. 19 
stawią się do rozgrywek w szachy: 

14. Borkowski — Klin, 2. Izdebski 
— Henrykowski, 3. Leszczyński — 
Dąbrowski, 4. Włodarczyk — Słom- 
ski, 5, Bublik — Hazler. 


Rozgrywki odbywają się w łokalu 
PPR w Dzielnicy Śródmieście — I A- 
leja 9, 


Pienarne posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej 


W środę, dnia 18 czorwca 1947 r. 
o godz. 3-8] w sali własnej od- 
będzie się plenarne posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej z na- 
stępujacym porządkiem dzien- 
nym: 
1. Zagajenie. 
2. Ślubowanie nowych członków 
M. R. N. 

3. Wybór członka Prezydium 
M. R. N. 

4. Wybór delegata do W. R. N. 
w Kielcach. 

5. Przyjęcie ostatn. protokółu. 
6. Uchwalenie statutów Zarz. M. 


Zakończenie kursu kontrolerów społecznych 


Tematem przedostatniego wykła 
du była techniczna strona prze- 
prowadzania komtroli. mianowi- 
cie kwestia sporządzani: >rotokó- 
łów. Praktvczne ćwiczenia pole- 
gały na wypełnieniu formularzy 
protokółów kontroli na podstawie 
podanego przykładu. Protokóły 
sporzadziłi . wszyscy członkowie 
kwrsu w liczbie 52. 

W dniu 10 czerwca b. r. odbyło 
sie w sali Rady Związków Zawo- 
„dawych zakończenie kursu kontro 
lerów społecznych, szkolonych w 
tamach akcji przygotowawczej do 
walki z lichwą ; nadużyciami. Na 
kursie wykładał delegat az w 
obecności Przewodniczącego Dole 


gatury Komisji Specjalne; ob. 


Tomzika. Podczas zakończenia o-. 


beenii byli, posłowie Kaźmierczak 

: Palczewski. Słowo końcowe wy- 
głosił do zabranych Przewodn. 
Tomzik udzielając im ostatez- 
nych wskazań. Po zakończonym 
kursie brygady kontrolerów unda- 
dzą się w teren z ramienia Społecz 
nej Komisji Kontroli Cen. Rów- 
uleż i Nadzwyczajna Komisja Spe 
cjalna do Walki z Nadażyciami 
1 Szkodnictwem Gospodarczym po 
trzebuje ludzi do szeregu specjal- 
nych akcji i będzie wykorzysty- 
wać przeszkolonych kursistów do 
pracy w terenie. 


7. Sprawozdanie ob. Prezydenta 
Miasta. 
8. Dyskusja nad sprawozdaniem. 
3. Uchwalenie wniosków Prezy- 
dium: M. R. N. 
10. Wolne wnioski. ` 
Obecność obowiązkowa. 


Niedziela na Wystawie Szkolnic- . 


twa Zawodowego w Częstochowie 


W ubiegłą niedziele ua Wyeta- 
wie gościł D; Mieczysław Oro- 
wicz, nestor turystyki polskiej, 
autor wielu doskonałych przewod 
ników po całej Polsce oraz prof. 
Wachholz delegat Państwowej 
Rady Ochrony Przyrody. Obyd- 
waj byli podejmowani przez Za- 
rząd Oddziału Towarzystwa Kra 
joznawczego w Czestochowie pod 
wieczorkiem, po czym obecni byli 
na wystepach zespołu Liceum Go 
spodarstwa Wiejskiego z Chili- 
czek pod Warszawą. Występy te- 
go zespołu (dwukrotne) stały na 
bardzo wysokim poziomie i były 
serdecznie przyjęte przez licznie 
zgromadzoną pomimo deszem pu- 
bliczność. | 


Bezpłatne premie na Wystawie 
Szkolnictwa Zawodowego 
Każda 25 osoba, zwiedzająca 
Wystawę otrzyma przy kupnie 
biletu niespodzianke w postaci 

premii. 


Towarzystwo Krajoznawcze pôw- 
stało w Warszawie 40 lat temu dzięki 
usiinym staraniom prof. Kulwiecia 1 
Aleksandra Janowskiego, Pierwszym 
prezesem był Zygmunt Gloger, Były 
to czasy, kiedy zbiorowe wycieczki: 
zwłaszcza wycieczki młodzieży tropi- 
ła carska policja, a posiadanie apara- 
tu folograficznego traktowane było, 
jako przestępstwo polityczne, W tych 
warunkach .poznanie ziemi ojczystej 
przez szersze warstwy było niemożli- 
we, Towarzystwo Krajoznawcze, któ- 
rego głównym zadaniem było organi- 
zowanie wycieczek po kraju, oddało 
pod tym względem olbrzymie usługi 
społeczeństwu polskiemu, 


W roku 1907 powstał Oddział To- 
warzystwa w Częstochowie. Naczelnik 
Wydziału Oświaty prot, Stała odna- 
lazł tekę ze wszystkimi dokumentami 
Jddziału. Założyli go tacy ludzie jak: 
tr Biegański. inż, Św.ętochowski, ar- 
hitekt Bogusławski, Owocem pracy 
rydawniczej Oddziału było wydanie 
v roku 1908 „Przewodnika po Czę- 
sochowic i okolicy“, nie mającego 
©tychczas równego. W roku 1909, z 
ckazji wystawy w Częstochowie od- 
był się zjazd Oddziałów Tow, Kra- 
jcznawczego z całej Polski Powzięto 
cekawe i ważne uchwały np. o zało- 
żiniu Muzeum Krajoznawczego w Czę 
sochowie i napisaniu przewodnika 
dł pielgrzymów. Jedną z najpoważ- 
mniejszych zasług Centrali Tow, Kraj. 
było wydawanie czasopisma Ziemia“. 

Liczba członków Oddziału często- 
chowskiego dochodziła do 90 osób, 

Obecnie grono działaczy, interesu- 
jących się sprawami: krajoznawstwa i 
turystyki, z dyr. Izby Przem. -Handlo- 
waj dr Braunem na czele, postanowi- 


ło reaktywować Oddział Towarzyst” 
wa, którego działalność przerwała 
wojna, Na zebraniu organizacyjnym 
w Izbie Przem, -Handl. obecni po za- 
poznaniu się ze statutem i celami To- 
warzystwa dokonali wyboru zarządu 
Oddziału w osobach: dr Brauna jako 
prezesa, inż, Kontkiewicza, Halkiew'- 
cza, dyr. Zcembrzuskiego, sędziego 
Pohla, prof. Sołdrowskiego, inspekto- 
ra Cieśli, Hrehorowa. przedstawiciela 
Ochrony Przyrody dyr, Hyli i dwóch 
przedstawicieli organizacji młodzieżo- 
wych. Do Komisji Rewizyjnej powo- 
łano: adw. Hassenfelda, prof. Mąko- 
szę i ob. Wilczyńskiego, Minimalna 
wysokość składki ustalono na 20 zł. 
Do Tow, Kraj. mogą należeć wszyscy 
obywatele, którzy ukończyli 18 lat. 
Przewidziane jest tworzenie kół aka- 
demickich i kół dla młodzieży szkol- 
nej od 14 do 18 lat. Siedzibą Oddzia- 
łu jest na razie Izba Przemysłowo- 
Handlowa Racławicka 2, 


Jednocześnie w Częstochowie pow- 
staje Oddział Towarzystwa Tatrzań- 
skiego, pod przewodnictwem prof. 
Pohla. Zamierzona jest jednak fuzja 
Centrali obu Towarzystw, | 

Założyciele Oddziału Tow, Kraj. 
mają to na uwadze» żeby nie wchodzić 
w drogę reaktywowanemu od roku 
Towarzystwu Krzewienia Kultury Re- 
gionalnej. W myśl tej zasady Tow. 
Kraj postanawia pozostawić Tow. 
Krzew. Kult, Reg. stronę wydawnicza 
działalności. Samo zaś zajmie się 
przede wszystkim ułatwieniem swoim 
członkom zwiedzania okolic Często- 
chowy, propagandą turystyki, współ- 
działaniem z pokrewnymi instytucja- 
mi, jak Państwowa Rada Ochrory 
Przyrody, reprezentowana przez o- 


becnego na zebraniu prof, Uniw, Jag. 


zeaktywowanie 
Oddziału Po:skiego Tow. Krajoznawczego w Czestochowie 


dr Wachhołca, z Samorządem Teryto- 
rialnym z Biurem Turystyki, z Fun- 
duszem Wczasów, z Ministerstwem 
Oświaty (dr Nowak), z Min. Komu- 
riikacji, z .,„Orbisem* itd, Polskie To- 
warzystwo Krajoznawcze podejmie za 
tem społeczną inicjatywę uzupełnia- 
jącą akcję urzędową. 

W dyskusji wyłoniły się wnioski 
(dyr. Zembrzuski) rozszerzenia pracy 
Oddziału z uwagi na wyjątkową rolę 
Częstochowy, jako centrum pielerzy- 
mek ludowych i jako ośrodka robot- 
niczego, Należało by tu stworzyć bo- 
gate Muzeum Ludoznawcze i rozpro- 
wadzić akcje 'krajoznawczą między 
srodowiska robotnicze. 


Obccny na sali delegat Kieleckiego 
Oddziału PTK poinformował zcbra- 
nych o pracach Oddziału, a miano- 
wicie o utworzeniu w Kielcach Uni- 
wersvtetu Regionalnego i stwierdził 
aktywny słosunek społcczęństwa do 
poczynań krajoznawczych, 

Wreszcie przedstawiciel Orbisu u- 
dzielił informacji co do trzyletn ego 
planu turystycznego, w który wchodz! 
usprawnienia komunikacji z Kielcami, 
udostępnienie dojazdu do Gór Świę- 
tokrzysk'ch, sprawa schronisk. Pod: 
kreślił również stałą bolączkę Często- 
chowy. a mianowicie brak inteligent- 
nych przewodników i rzucił myśl. że- 
by Oddział Tow. Kraj. zajął się wy: 
szkoleniem takich przewodn ków. 

Wśród ożywionej dyskusji zebranie 
przeciągnęło się do późna, 

Następnego dnia w niedzielę odbył 
się w kawiarni Wystawy Szkolnictwa 
Zawodowego podw eczorek. na któ- 
rym Zarząd Oddzia!u Tow, Kraj. po- 
dejmował nestora polskich turystów 
dr Orłowicza, S.P. O. 


Twardo, godz. 


GŁOS NARODU 13 czerwca 1947 roku. 


Gymkhana samochodowa 


Z postępem rozwijającej się w 
naszym kraju motoryzacji musi 
jść szkolenie kadr kierowców, tak 
amatorów jak z zawodowych. 

Dziś kiedy kierowea prowadzi 
maszyne o sile 100 koni mecha- 
nicmych z szybkością około 100 
klm. na godzinę, musi zachować 
zimną krew, pewność siebie, oraz 
szybką orientację, aby w każdej 
chwili i w każdym wypadku mógl 
panować nad pojazdem. 

Ostatnia wojna pozostawiła 
uam w pamięci tysiące samocho- 
dów, motocykli i czołgów suną- 
cych przez ulice naszego miasta 
prowadzonych z zawrotną szyb- 
kością przez kierowcę - żołnierza. 
Każdy wiee obywatel powinien 
być tak samo przygotowany ji wy 
szkolony, aby w razie potrzeby 
mógł spełnić powierzone mu za- 
danie. 

Dlatego też Delegatura Automo 
bilklubu Polski w Częstochowie 
pragnąc się przyczynić do podnie 
sienia poziomu sprawności i orien 
bacji każdego kierowcy postano- 
wiła urządzać zawody samochodo 
we. 

Jako pierwsze z zawodów, ódby 
ły się w miesiącu maju r. b. wyś 
cigi „Pościg za lisem“ którą to 
impreze wszyscy pamiętamy. 

Obecnie w dniu 15 czerwca 1947 
r. o godz. 15.380 urządza drugie z 
kolei zawody. „Samochodowy Kou 
kurs Sprawności“ (Gymkhana), 
który odbedzie sie na miejskim 
boisku sportowym w Czestocho- 
wie przy ul. Pułaskiego. 

Jeżeli interesują nas piekne li- 
mnuzymy, to tym bardziej powin- 
ny nas zamteresować nowoczesne 
zawody kierowców, mające na ce 
lu wykazać sprawność poszczegól 
nych kierowców ê opanowanie 
przez nich maszyn. 

10 ruchomych przeszkód da wi- 
dzowi maksimum emocji. 

Natomiast urządzony na tychże 
zawodach totalizator przyniesie lu 
biącym hazard także dreszcz emo 
cji j możność wygrania. 


Wycieczka do Oświęcimia 


Zarząd Polskiego Zwiazku b. 
Wieżniów Politycznych Koło w 
Czestochowie podaje do wiadomoś 
ci, że zapisani na wyjazd do O- 
święcimią obowiązani są zgłosić 
się w nocy z piątku na sobote o 
godz. 3-6ej na dworeu głównym 
w Częstochowie, skąd odjadą po- 
ciągiem do Oświęcimia. 

Koszt przejazdu w obydwie stro 
ny zgodnie z zarządzeniem Mini- 
sterstwa Komunikacji wynosi 215 
zł, a nie 160 zł, jak podamo. 

„Uprasza eie o punktualne przy- 
bycie na dworzec kolejowy. 


RIS] 


TERMINARZ n PÓŁFINAŁÓW 
MISTRZOSTW POLSKI 
W SZCZYPIORNIAKU 

Półfinały w Grupie I mistrzostw 
szczypiomiaka wyznaczone w Często- 
chowie, rozegranc zostaną na boisku 
miejskim, 

Terminarz ich jest następujący: 

Piątek 13 czerwca godz, 18 — BKS 
Polonia — KS .Pogoń — sędzia p. 
19 — AZS Warszawa 
— Mistrz Częst, sędz. p. Eberhadrt. 

Sobota 14 czerwca godz 18 — AZS 
Warszawa BKS Polonia sedz, 
p. Eberhardt,. godz. 19 — KS Pogon 
— Mistrz Częst. — sędz. p. Twardo. 

Niedziela 15 czerwca godz. 9 — 
Mistrz. Częst, — BKS Polonia sędz, 
p. Twardo, godz. 10 — KS Pogoń — 
AZS Warszawa — sądz. p. Eberhadrt, 


MECZ LIGOCIANKA — VICTORIA 


Dziś w czwartek 12 b m. o godz. 
18,30 odbędzie się na boisku fabr. 


z 
2 


Da 


Union Textile b. interesujący mecz 
pomiędzy wiceleaderem śląskiej A 
klasy, Ligocianką, a Victorią. 


LEGION — CKS 8:2 

W spotkaniu szczypiorniaka o mi- 
strzowstwo Częstochowskiego Okre- 
eu Legion odniósł łatwe zwyciestwo. 
górując nad CKS-cm technika opano- 
wania piłki zgraniem i dokładnośc::: 
strzałów. 

ŁAŃCUCH 

NA ODBUDOWĘ STADIONU 

Granowski Stanisław. wł. F-m, 
„Jaskrów“ odpowiadając na wezwane 
inż, Ciszewskiego Wiesława w spraw e 


ofiar materiałowych na odbudowę - 


= SMZZZ 9 
U 


ŁAŃCUCH OFIAR 


na kolonie letnie Społ..Obyw. 
Ligi Kobiet | 


Woezwana przez W. Niemczy” 
kowską Fr. '"Sikorowa wpłaca 500. 
złotych i powołuje do dalszego 
podtrzymania tańcucha: Marię 
Świech, irene Maciejewską, Sta- - 
nisławę Sowińską, Halinę Pró- 
szyńską, Jolantę Opłocką, Helenę 
Puszyńską, Eleonorę Chmurową, 
Antoninę Truszczyńską, Cecylię 
Tkacz, Eugenię Baronową, Ma- 
rylę Litwińską, Marię Nowak ów- 


nę, Ma rię Moratową, Cecylii | d 
Schultzowa i Michalinę Balse 
mową. 


Listy do  Badakcji i 


på 


Czy należy urządzać tańcówki 
w szkołach? i 
Dużo się mów: dzisiaj © moral- 
ności 1 wychowaniu młodzieży 
do której nawołuje Rząd, Kościół, 
We Szkolne. lecz nie ię i 


pomysiów soda TOZ- 
Ostatnio ZAK W 


fazy 
T yai 


która POZOSTA niemiłe wraże- 
nie. Pan Kierownik mając w pro- 
gramie imprezy i zabawy o cba- 
rakterze regionalnym zastapił je 
zwykłą tańcówką, jaką urządza 
mxodzież starsza. Samo zorganizo 
wanie nie nastreczało dużo trud- 
ności. gdyż chetni zabawy złoży- 
li po 50 zł, które przeznaczomo na 
muzykanta. zazmaczyć należy, że. 
Szkoła posiada specjalnego nau- 
czyciela oraz fortepian, przy któ- 
rym można byłoby urządzić wie- 
czorek, zapraszając nawet rodzi- 
ców. Bawiono sie ochoczo aż do 
godziny 23-ej, o której nastąpiła 
mała awantura. Jedem spośród 
bawiących sie ob. Pala Mieczyją 
slaw został pokaleczony. a iunt 
poturbowam. 


Zatarg prawdopodobnie dół 
na. tle zazdrości. Myślę, że bedę 
wyraz!cielem opini; rodziców,- do- 
maga jąc się. by takich zabaw wię 
cej nie urządzamo, gdyż działają 
one jedynie demoralizująco. 

Dla młodzieży. którą należy oto 
czyć ezczezólną opieka, należy us 
rządzać rozrywki na poziomie, 
zalecane przez Władze Kurator- 
skie, wówczas możemy być pewni. 
że z dzieci wyrosną obywatele 
uczciwi i moralni, czego życzy 60- 
bie i Państwo i cqie Społeczeń- 


stwo. w 
S. P. 


TE 


Stadionu Miejskiego, składa 20 Miejskiego, sktada 20 SO) 
zemków wpuszczanych do drzwi i 300 
sztuk narożników okiennych i wzywa 
do podtrzymania łańcucha F-mę „Po- 
is Zakłady Stolarskie oraz EMI 
„Strug. 

SKRA WALCZY W POZNANIU 


W nadchodzącą niedzielę Skra ro- 
zegra kolejne eliminacyjne spotkanie 
o wejście do ekstraklasy z KKS-em 
w Poznaniu Zadanie jej jest ciężkie, 
gdyż KKS jest b. silną drużyną; jed- 
nakże Skra udewodniła ostatnio dzie- 
ki zwycięstwom nad Polonią świd- 
nicką i Rymerem, że stać ja na rów- 
norzędną walkę z  najsilniejszymi 
przeciwnikami. 

Ponadto odbędą się spotkania eli- 
minacyjne: Polonia W-wa — Wisła, 
Motor — Polonia Bytom, Ognisko -— 
Polonia Świdnica, Orzeł Gorlice — 
Gedania. ZZK Łódż — AKS, Pomo- 
rzanin — Radomiak, Cracovia — Gro- 
chów (sędziuje częstochowianin Śliw- 
czyńsk ), RKU — Rymer, WMKS — 
Garbarnia, Tęcza — ŁKS, PKS Szcze- 
cin — KKS Olsztyn. Lublinianka — 
Czuwaj. 

WALNE ZEBRANIE CZEST. 


OKRĘGU BOKSERSKIEGO 

W niedzielę 15 b m o godz. 10 w 
aicrwszym, a o godz. 10.30 w drugim 
terminie odtędzie się w świetlicy 
CKS-u w Gmachu Sportowym Rocz- 
ne Walne Zebranie Częstochowsk:ego 


dkręgowcgo Zwiazku  BokKserskiego, 
Delegaci klubów zrzeszonych w 
OZB winni pos:adać należyte imien 


ne upoważnienia, | 
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Każda rzecz wytworzona Zz ny- 


$ 
ponieważ przędza nylonowa była 
raz pierwszy 


ezas wojny cala jej produkcja zu 
Ży wana była na potrzeby wojen- 
ue. Różnorodność produktów ny- 
loncwych. 


Wszechstronny nylon 


low. 
(sztuczny jedwah otrzymy- do wedki. 


celulozy) jest nowością. 
wyprodukowama 


Brytanii w r. 1941. lecz pod- 


mów kąpielowych. 
„poczynająć od materia | 


|JGzer Dziubek 


K UPI EC 


przeżywszy lat 60. 


W  orowadzeić drogich nam IGR z domu żałoby 
_ przy ulicy Dąbrowskiego 56 do kościoła św. Jakuba, na- $ 
_ stąpi dnia 14 bm. 6 godzinie 9 rano, po czym odbędzie się BĘ 
BR na cmentarzu na Kulak 


Pa”) pa PY YZ "= 


a skończywszy na sznurze 
wakazuje, jak azerokie 
zastosowanie posiada nylon. Ma- 
teriały bywają gladkie i druko- 
wane, pończochy są niezwykle de- 
likatne, a poza tym nylon służy 
do wyrobu kapturków i okryć 
przetiwdeszezowych oraz kostiu- 


po długich. i ciężkich cierpieniach, opatrzony św Sakra. | 
_mentami zasnął w Panu dnia 11 czerwca 1947 r -iB 


Msze święte za duszę Zmarłego odprawione zostaną 


ej 1.13 czer wea 0 godzinie 9 rano w kościele Ś św. 
"0 czym zaw iadamiają 
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ZĘDOWE OBWIESZCZENIA 
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Narodowego Banku Polskiego 
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Nr o0. 


w sprawie miejscowych przepisów 
oraz zakłócenia Spokoju publicznego i 


Na podstawie 
. Narudowego z dnia 
działania samorzadu terytorialnego (Dz. 


|| Gzestochowa. 
EW” ` 


| Zawiadom'enie o przetargu 


 mowych z napisami 
| remontowych w budynku  N.B.P. w Czestochowie“: 
i składać w Oddziale Narodowego Banku Polskiego w Cze- 
 stochowie do dnia 2] czerwca 1947 r. godzina 10. Otwarcie 


= Narodoweg5« 
 xwajacy się oferenci mogą otrzymać za zapłatą ślepe koszto- 


Iysv. 


" go wyboru oferenta lub unieważnienia przeturgu bez 
dania powodów i 


B dają jedynie 
| barwniki do tkanin $ẹ 


Wytwórnia Chem. „Lux” Częstochowa, Kilińskiego 37 


| | 3184 


Rec daguje Kolegium. 


a Ołosa Narodu", m A Aleje 83, Tok 3%, PKO 
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OBWIESZCZENIE 
' Prezydenta Miasta z dnia 9 czerwca 1947 roku 
sanitarno-porządkowych 


spoczynku necnege. 


ari, 29 dekretu Polkiego Komitetu Wyzwolenia 

23 listopada 1944 raku o organizacji i „gakresie 
Ust. R.P Nr 14, poz. 74) 
e do publicznej wiadomości. że wydane zostały organom Mi- 
Ohywatelskjiej | sawitarno- porządkowym rygorystyczne a- 


rządzenia w przedmiocie pociągania lo mipowiedzialności winnych 
niestosowania sie do obowiązujących na obszarze Gminy— Miasta 
Czestochowy przepisów 
spokoju publicznego i spoczynku 


sanilarmo-porzadkowych oray zakldb'ania 
noeneso, | 


Jednocześńie przypominam. że: 


11 miejscowych przepisów aaniterno- porządke- 
odkurzamie i wietrzenie przedmiotów użyt. 
kn codziennego. jak pościeli, odzieży, dywanów  matoracy 
itp może sie odbywać rano w godzinach między 7 a 10 
tylko na specjalnych na ten veel urządzonych odpowiednio w 
podwórzuch harierach i slo si. ach. położonych możliwie naj 
dalej od okien i drzwi mieszkań, 


W myśl par. 
wych trzepanie, 


Trzepumie „odkarzanie i oczyszezumie „rdzieży. pościeli. 
dywanów i tp. z okien. balkonów. w nieniach, * klatkach 
schodowych jest niedozwolone. 


texo przepisu podlegaja na podsta- 
lutczo 1935 roku o WP. 
R 


Winni przefkroczenia 
wie art. 22 ustuuwy 4 dnia 23] 
ganiu chorobom zaksźn yt i o ich zwalczaniu (Dz Usi 


Nr 27. poz. 198) : art. ] dekretu z dnia 36 listopada 19415 ro- 
ku a podwyższeniu grzywien. kar pienieżnych. kar purzań- 
kowych oraz nawiążek (Dz Ust. R. P. Nr 56 poz. 312) ka 


do 30.006 m lub jednej 
kara <surowszm 
karno-a4ń- 


rze aresztu do 3 miesięcy i grzywny 
u tyeh kar. jeżeli zu czyn len nie grozi 
Kary te orzekane su w drodze postepowania 
Inn istrarcy jnego. 
W o nyśl art. 2 Prawa o wykreczeniach — kto kmykiem. 
həlasem. alarmem lub innym wybrykiem zakłóca spokój po: 
Łbczny podlegą karze aresztu do-2 mresiecy lub grzywny do 
20.000 złotych (w zwiazku » art 1 dekretu z dnia 26 listo- 
pada o podwyższeniu grzywien. kar piemięźnych. kar po 
rządkowych oraz nawiazek). 
W myśl art 30 Prawa o wykroczeniach — kto przez upor. 
czywe wybryki zakłóca spoczynek nocny. podlega karze 


aresztu do tygodnia lub grzywny do 2.500 złotych (w swiąz- 


ku z art. 1 dekretu z dnia 26. listonada o podwyższeniu 
srzywiem. kur  pieniężnrch. kar porzuydkowych oraz na- 
wiązek). | 

) Zu pore nocnu uważa sie! uu obszarze (iminy Miasta Cze- 
stochowy czas od godziny  23-ej (wieczorem) do godziny 
-ej ramo). 


Prezydent Miasta (=) Dr T. J. Wolański 
dnia 9 czerwca 1947 raku. 


Oddział w. Czestochowie, ul. 
ogłasza przetarg nieneraniózony 
budynkn 
Naje 


Narodowy Baak Polski 
Maryi Panny 34, 
wykonanie robót budowlano-remontowych w 
w Czestochowie., ul. 
aryi Panny 34. 
Termin całkowitego ukończemis miesiące 


robót vw dwa 


= ad powierzenia roboty 


Otertyr w zalakowanej kopercie bez żudnych znaków fir- 
„Oferta na wykonanie robót budorclamo- 
należr 


ert nastąpi w dniu 21 czerwca o godzinie 10 w Oddziale 
Banku Polskiego w Czestochowie. gdzie ubie 


oraz zapoznać sie z warunkami ogólnymi. 

Narodowy Bank Polski zastrzega sobie prawo dowolne 
po 
bez zobowiazania ponoszenia jakichko!- 


iek odszkodowań. 


Narodowy Bank Polski 
Oddział w Częstochowie. 


BE chowa. 11 czerwca. 1947 r. 
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Trwałe i piękne kolory 


LUX" 


Wysyłka za saliezaniem. 


E SL 


J aik H ba, Ha 
Żona, dzieci, wnuki i rodzina. A 


„Gencjana 


Z oś 4.4 ra 


. i 4 


` Dyżury aptek 

W tygodniu od dnia 9 do lb 
bh. m. dyżuruja nastepujące apte- 
ki: „Śląska — ul. Żymierskiego 
Nr 4. „Staromiejska“ Stary 
hynek Nr 30 oraz K. Lembkego 
haków, ul. Towiańskiego: Nr 7 
tylko od godz. 8-ej — 19-aj. 


Z Zycia KMItLUPALUZGO 


Imprezy artystyczne na Wystawie 
Szkolnictwa Zawodowego 
Środa fi czerwca — godz. 15, — 
Przedstawienie dla dzieci p. t. „Kop- 
ciuszek“, godz. 17 i 19.30 — Widowi- 
sko regionalne w wykonaniu P, Szko- 
tv: Rolniczej z woj. Dolno-Śląskiego. 
-~ Czwartek 12 czerwca — godz.. 17 
i 1930 — Występ Uniw. Ludowego 

z woj Warszawskiego. 

Piątek 13 czerwca — godz. 17 i 
19.30 „Wesele ludowe“ z pow. czę- 
stochowskiego w wykonaniu Państw, 
Lic. Pedagog. w Częstochowie. 


OZ 


ma A PZ 
g 0 


.« 


* nv artysta scen 


> 


13 ezerwea 1947 roku. 


czerwca b. r. t. j. we czwartek o 30- 


dzinie 21 odbędzie się gościnny wy-- 


stęp artystów sceny i filmu, w którym 
udział wezmą:  tielena Grossówna. 
znana z filmu „Testament prof, Wil- 
cezura“, „Szczęśliwa 13-ka" i wielu in- 
nych oraz Antoni Jaksztas. popular- 
warszawskich. mistrz 


satyry politycznej Przy fortepianie 


Žofia Zaleska. 


TEATRY YIKEJSKRIE 
TEATR WIELKI 
„DWA TEATRY" 


ezwartek, 12 b m e godz 


Dziś. w 
treści niezwykle 


19.30 pełna głębokiej 
interesująca sztuka Jerzego Szaniaw- 
skiego p. t „Dwa teatry". Inscenizacja 
| reżyseria Edmunda Wiercińskiego. 
Oprawa sceniczna prof. Andrzeja Pro 
naszki. Ilustracja muzyczna Witolda 
Krzemieńskiego w wykonaniu - doboro 
wgj orkiestry kameralnej pod batutą 
Alojzego Klucznioka. Doborową obsadę 


yz AT IWRETEKCY AE. Jasc PSA SARA E TTEA 


| 20 


Nr 


Zabawną te komedie. reżyseruje Ta- 
deusz - Krotko, który zarazem gra role 
tytułową. Pozostałą obsadę tworzą: Ko- 
rtolewicz, . Krzyżanowska, Orezańaka, 
Turska.. Zarembina. Bojanowsk!. Leń- 
ski, bowieki, Mieczyński, Orliński, Plon- 
ski © Wojciechowski. Oprawa soeniczna 
W? Wagnera. 


Program rozgłośni polskieh 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


Piątek 
6.00 Sygnał czasu. 6.05 Doki po- 
ranny 6.30 Muzyka poranna. 6.57 Sygnal 
czasu. 7.00 Muzyka poranna, 7.15 Wiad. 
goranne oraz przegląd prasy stol. 1.35 
Program na dzień bież. 7.40 Muzyka. 8.30 
Informacje ogólnopolskie. 8.40 Skrzynka 


P.C.K. 8.50 — 15.00 Przerwa. 15-69 Stu- 
chowisko dla .dzieci p. t „Skandal w 
z„egarze' w oprac. Stanisławy Sznaper- 
Zakrzewskiej. 15.30 Muzyką taneczna, 


16.00 Dziennik popołudniowy. 16.12 Mu- 
zyka. 16.30 Aud. dla chorych. 16.45 Pie- 
śni polskie. 17.00 Felieton aktualny Ste- 
łanii Grodzieńskiej. 17.10 Reportaż. 17.20 
Koncert Małej Ork. P.R. 1750 Koncert 
dla przodowników „Swiata Pracy“. 18.55 


Sobota l4-go czerwca — godz. i7 
i 1930 — Występ zbiorowy w wyko- 
naniu zespołu świetlic fabr. Stradom: 


wie. Tel. 


nior ti i ai iec- oprac. prof. Stamisława Rutkowskiego. 
uia a T ego y Ak Zaslużona. i nader lubiana i ceniona 21.00 Słuchowisko p. t. „Sprawa hono- 
kiego „Samopomoc w Częstochowie. artystka naszych Teatrów obchodziė be- rowa“, 21.25 „Nasze pieśni“. 21.45 Wy- 
Niedziela 15 czerwca — 6odz 17 dzie w «sobote. 14 b. m. o godz. 1950 wiad a» rektorem Szkoły Głównej Han- 
1 19,30 Wys SBE Ró] m. podozas premiery 3 aktowej komedii A. dlowej. prof. Włodzimierzem Wakarem. 
i = YALE P ZKOłY DICZEJ Abrahamowicza i „Ruszkowskiexo p. 22.00 Kwadrans prozy: „Popioły“ St. 
z woj. pomorskiego, t. „Mąż z zrzeczności* — Jubileusz 30 Żeromskiego. 22.15 Aud.. rozrywkowa. 
e, lecia pracy artystycznej. Uroczystość cd- 23.00 Ostatnie wiad. dziennika. 23.35 
Gościnny występ artystów będzie się pod protektoratem Pana Pre- Program na dzień następny. 23.25 Utwo- 
i sceny i filmu zydenta Miasta Dra Jana Wolańskiego. ry kameralne kompozytorów operowyob. 
DETERE m . Jubilatka wystąpi w roli pamny Petro- 23.55 Wiad. z ostatniej chwil i sygma. 

Ww sali kina „Wolność w dniu 12 neli, . czasui 24.00 Hymn. 


kasy 21-61, 
Jubileusz Heleny Tańskiej 


Domy Kuracy ne 


„Krokus“ 
w Cieplicach 


koło Jeleniej Góry na Dolnym Sląsku 
polecają 


pokoje 
ściowe 


Wille 


Wskazane Jeczenia- Cieplie: 


Pokoje zamawiać można: 


koratortowe x pe'nym utrzymaniem (4 pełnowarto- 
posilki dziennie) po 800.— zł ed osoby — pokoju. 
Pokoje jedno dwu i trzy osobowe. 
w peknym ogrodzie vis a vis parku zdrojowego 
reumatyzm choroby nerwowe. 
choroby serca. choroby kobiece. 
Cieplice. ul. 22-go Lipca Nr 19 
teleton 177. 4 


Cee COO E wne w 


3) 
4) 


2) 
6) 


4) 


3) 
10) 
11) 
12) 
13) 


14) 
15) 
16) 
17) 
18) 


19) 
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Ww 
prądu - 


tryczne dla gospodarstw domowych ohbowiazuja nadal 


PARSTWOWE 


Od 


ZAKŁADY MECHANICZNE .METAL" 
w CZĘSTOCHOWIE 


poszukują að zaraz: 


ua aAtanowisko "Kiorownika 


1) inżyniera lub tachnika 
Wydziału Elektrycznego. ą 
3) samodzielnego wykwalifikowanego buchaltera-bilam 
sisto, 


2 siły buchaliecryjne z praktyką w przemyśle. 


inżyniera tub technika „ prakiyka na stanowisko 
asystenta. Kierownika Wałcowni: Le cd) 
Kierownika lub referenia Wydziałn Aprowizacji, 


urzednika do Wydziału Zaopatrzenia i Zbytu z» prak-. 
tyka w przemyśle (branżysta). 
urzędnika do rachnhy magazynowej x 


pmemyśle. 


praktyką w 


8) 3 rutynowane maszynistki ze znajomościa stenografii, 


lub bez. 

technika do Wydziału Plauowania. 

2-ch konstruktorów do Biura Technicznego. 

majstra zmiamowego z dłuższa praktyką warsztatową, 
kalkulatorów warsztatowych. , 
elektryka-montera z praktyką. do Warsztatu GB 
trycznego, 

3-ch szmyciarzy — ślusarzy do W-łu Prasowa), or 
tokarzy ze świadectwami cechowymi. : 
nadzorce do kontrol: zatrudnienia. 
sanitariuszkę dyplomowaną. 
inżyniera 7z praktyką warszlatową 
szefa produkcji, oraz 

silnych. zdrowych robotników niewykwaliiikowanych. 
urzędników wvmacane sa św:adectwa ukończenia 
oo najmniej 4-ch klas gimmazjum. 


na  słanowisko 


ZWIĄZKU z licznymi zapytaniami naszych odbioreów 
ze taryfy elek- 


w do- 


podaje się do ogólnej wiadbmośe:. 


tychczasowej wysokości. 


Czestochowa, 


3628 


PRZEM. 
aj 


poszukują 
kręcaczy 


czalni Społecznej wydaną na na- 
zwisko Palacz Anna. 


Wydawca „Współczesna Prasa“ 


PARSTWOWE ZAKŁADY 


wózkowe oraz» wykwalifikowa- 


dnia 9 czerwca 1947 r. 
Elektrownia w Czestochowie Sp. z o. o. 
pod Zarządem Państwowym 


Tow. Elektr. Okręgu Częstochowskiego Sp. 
pod Zarządem Państwowym 


Akc. 


Tow. Elektr. Okręgu Częstoch.-Piotrkowskiego 
Sp. Ake. pod Zarządem Państwowym 
ZGUBIONO portfel z dowodem 
osobistym na nazwisko  Tasarz 


Franciszek oray pieniądze i ma- 


RAWEŁNIANEGO rynarkeę czarną. A 895 

Częstochowie ZGUBIONO legitymację Ubezpie- 

PW. : czaln: Społecznej wydaną na na- 

WD IA | Pi zwisko Froch Józeř, A 887 
na samoprząśn .ce 


ZGUBIONO dowód tożsamióści ko- 


z a nia wyd. na’ nazwisko Radosz. 

ae przadki na wrzecienice pa Aaah 
obrączkowyo. BEAN "BLN. REJSEM 

Zyłoszenia przymuje Wydział UNIEWAŻNIAM  zgub'oną kartę 

Personalny rejestracyjną wyd. przez RKU. w 

2658 Częstochowie nau nazwisko Ka- 

sprzyk Ludwik. -> A 884 

z A m AA 

| 2 ZGURIONO ak rojentrag ana 

wyd, przez K.U. w Częstocho- 

ZGUBY ; wie. świadectwo szkolne. legity- 

macje partyjną z P.P-S. na Rna- 

ZGUBIONO legitymację Ubozpie- | zwisko Fiksat Lucjan. A 892 
czalni Szgołecznej wydana na na-| ~oo 

zwisko. Kaweck: Seweryn. A 89: | , SKRADZIONO dowód osobisty 

R | (kennkatte), karty. żywnościowe. 

ZGUBIONO książeczkę  Ubezpie- | korte odzieżową. legitymację fa- 


na nazwi- 


bryczną Huty Baków 
A882 


eko Bożyk Mariamna. 


A 902 


Ś. f p. 
Piotr 
Lukasik 


pe długich i ciężkich eierpie- 
niach, zmarł w dniu 10-go 
czerwca 1947 roku. przeżyw- 


Szy lat 72. 


Pogrzeb odbędzie sie w pią- 
tek tj. 13 b. m. © godz. 16,80, 
z domu żałoby przy ul. Augu- 
styna Nr 34, ma omentarz św. 
Rocha. 

O smutnych tych obrzędach. 


zawiadamiają pogrążeni w 


zgłebokim żalu 
żona, córka, synowie I wnuki 
A 908 


ZGUBIONO kartę rejestracyjna 
wyd. przez RKU. w Wieluniu na 


nazwisko Ranoszak Kacper. zam. 


w Szczytach, pow. Wieluń. 
A 890 


ZGUBIONO kartę rejestracji woj- 
skowąj wyd. przez R.K.U, Cze- 
stochowa, na nazwisko ”* Popiołek 
Longin. 3657 


ZGUBIONO karte rejestracji woj- 
skowej wyd. przez RKU. Często- 
chowa. na nazwisko Jarawka Ma- 
rian. 3658 


ZGUBIONO dowód kolejowy wyd. 
przez D.O.K.P. — Łódź nr 37448 
na nazwisko Czerniak KBneeniusr. 

3659 


dowód kolejowy wy- 
damy przez P.-K.P. Dyrekcję Łódz- 
ka na nazwisko Jabłoński Anto- 
ni. A 879 


ZGUBIONO legitymację Ubezpie- 
czalni Społecznej wydaną ma na- 


ZGUBIONO 


zwisko Szejkąa Stanisława. A 906 
ZGUBIONO karte rejestracyjną 


wydaną przez RK.U. w Wio- 
cławku kartę rejestracji roweru, 
legitymację partyjną z P.P.R., 
świadectwo ślubu oraz kartę re- 
patriacyjną wydaną na  nazwi- 
sko Orzechowski Stanisław. 

A 907 
ZGUBIONO dowód tożsamości ko- 
nia, wydagy na nazwisko Kola- 
nek Józef. wieś Przystajń. 

3667 


ZGUBIONO książeczkę 
czajni Społecznej na  aazwisko 
Rygalik Jerzy. 3664 


ae O e a M "OJ 
i POSAD POSZUKUJĄ 


Ubezpie- 


MISTRZ dyplomowany ślusarsko 
tokarski poszukuje pracy na ro- 
boty remontowe. narzędziowe | 


sznytowe. Oferty do PAP dla .,S.. 
H.S.“ 


3651 


i WOLNE POSADY | 


PASTUCH do krów poszukiwany 
Jasnogórska 3621 


POTRZEBNA dziewczyna do kuch- 
ni i panienka do sklepu Aleja N- 
Maryi Panny 16, cukiernia. 

A 913 


POTRZEBNA ekspedientka z re- 
ferencjami branży papierniczej. 
Szczerek — Plac _ Daszyńskieco 
15. 3637 


KOBIETY 
potrzebne. 


do prac w ogrodzie 
Jasnogórska, 49. 
| 3620 


POTRZEBNA pomoc domowa do 
2 osób. Aleja Wolności 13. m 34 
3553 


pomoc domowa 
Piekarnia Naru 
3660 


POTRZEBNA 
wiek obojętny. 
towiczą 190. 


Za terminowy druk ogłoszeń Admin'stracja nie odpowiada, 


Za dział ogloszeń Rodakcja nia biacza edgami nózialaości, Zlącyna m Druk, Baśni», Ne 1 m Catochonie. . 


Sprawy | 
Odolskiej. 


ludzie — felieton 


3 sśzlifierz. 
3616 


POTRZEBNY kowal 


Słowackiego 25 


POTRZEBNE kobiętw do ogrodu. 
3617 


Chłopickiego 108. 


KUPNO 


KUPUJĘ butelki od piwa i le- 
moniady. Kościuszki 17. Rozlew- 
nm piwa. A 900 


KUPIĘ maszyne okrętkę w do- 
brym stanie. Oferty PAP pod 
„Okretka'. 3662 


SPRZEDA 


MOTOCYKL Dekawke 200 sprze» 
dam. Aleja 32. m 8, tel. 12-80. s 
A 821 


SPRZEDAM plac w Czestochowie 
w dzielnicy przemysłowej, bliska 
bocznicy zawierający  żwirek i 
piasek budowlany. Jiadomość — 
Czestochówia.  Warszawaka 112 
Biuro, p 3397 


DO SPRZEDANIA maszyna trv- 
kotarska 9x90 oraz molocyk! DK. 
W. 200 cm. Mireckiego 6 A 87 


SPRZEDAM urządzenie na XKol- 
czyki. Wiadomość w PAP. 3625 


PROSIĘTA 6-cio tygodniowe de 
sprzedania. Jasnogórska 79 


3619 
MOTOCYKL D.K.W. 290 cm? sprze 
dam lub zamienie na 125 cm? 
Wolna 18. 3636 


ŁÓŻKA dwa, z wkładami sprzedam. 
Jasnogórska 8/10. Fajer. 3655 


RAMY okienne i drzwiowe (9 
sztuk) do sprzedania Kingi 10/18. 
Czerwiński, 3652 


PLAC przy głównym 
6300 m? do sprzedania. Grabów 
ka, Kolonia Urzędnicza 1. 3649 


DO SPRZEDANIA maszyna lewo- 
ramienna w dobrym stanie. War- 


trakcie 


szawska 5, m. 15. A 903 
SPRZEDAM łóżko polowe, nowe 
i stół owalny meblowy. Wiado- 
MOŚĆ: ia; be Kościus?ki 
14, m. 13 9661 
PIES ..Gryfon', ułożony polbw- 
czyk (suka) do MRSDI Wis- 
domość: Tel. 18-74, _ 5672 


SAMOCHÓD „.Opel-Olimpia'*" czwór 
ką bardzo dobry „sprzedam. Sa- 


bimowska 105/107. 3669 
SPRZEDAM kantmaszynę | zşyg 


maszynkę. W:ad. Narutowicza 21% 
A 910 


SPRZEDAM maszynę do szycia 
„Singena'* główke z motorkiem 
oraz rower damski. Wiadomość: 
Rynek Wieluński 3. sklep spo- 
żywczy. A 904 


SPRZEDAM motocykl DK.W. 350. 
stan hardzoe dobry. W'ad. Ossow- 
skiego 10. pod Rakowem. A 83A 


OKAZYJNIE do sprzedania 
tocyk]l „„Ardie' 200 setka. Racła- 
wieka 5, 


SKLEP z 


magazynem w 
Wiadomość PAP. 


UNIWERSALNA Nawijałmia Nie$ 
„Zwój' Alfred Kisiel. Czestocho- 
wa Berka Joselewicza 1, pierwsza 
brama. parter, poleca po cenach 
konkurencyjnych jedwabie. ba- 
welniczki, oraz mici ną rolkach 
1 szpulkach drewnianych. 36506 


tworzą: Dunajewska. Kalinowska, Ko- Aud. Zw. Straży Pożarnych. 18.42 Skrzyn- 
rolewicz. Marso,  Pachońska, Smólska. ka P.K.O. 18.45 Aud. dla wsi — „Rol- 
Wodyńska Borkowski. Dobrowolski. ' nietwo francuskie“. 18.55 ..U naszych 
Kwiatkowski, Łodyński, Mielczarek, Mie- przyjaciół*. 1) Wczasy robotnicze w 
ezyński, Paluszkiewicz. Rusek i Szym- Ż.S.R.R. — pog. Mariana Bieliekiego. 
kowski > | 3) Muzyka. 19.15 Opera Verdiego — 
Kasa Teatrów czynna od godz. 10-ej do Otello“ (z płyt). Akt II. 1957 Sygnał 
13-87; od 15-ej do rozpoczecia przedsta- czasu. 20.02 Dziennik wieozonny. 20.m 


Wandy 
20 30 „O stylach“ — Aud. w 


4 


mo ` 
A 91.2 - 
śród. ` 


mieściu odstąpię. Koszta remontu. - 
5654 . 


Dr. MOZOŁOWSKA choroby skór 
WSA S Katedralna 7, oš 
— 6. 36 


D. e. 016344 


t 


